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Co sią dziele w Kowieńszczyźnie?
Dotąo brak potwierdzenia wiadowości o obaleniu Woldemarasa. Wybitni wojskowi

• postawili mu ultimatum?
Uznanie dia umiarkowanego stanowiska Polski na Zachodzie.

_ Berlin, 27. 11. (wl.eu.) Wczoraj 
Późnym wieczorem rozeszła się w Ber- 
bnie wiadomość pochodząca z Rygi, że 
ba Litwie kowieńskiej dokonany został 
Przewrót i wojskowy. Dotąd brak po- 
‘^îeidzenia tej wiadomości. Natomiast 
Odeszła tnna wiadomość, jakoby wy- 

bHni wojskowi na najwyższych stano- 
^ skach postawili Wołdemarasowi ulti­
matum, domagając się jego ustąpienia 
x utworzenia rządu koalicyjnego,

Paryż, 27. 11. PAT. Komentując

0 Z SADU MARSZAŁKOWSKIEGO. 
,Jrzeczenie ogłoszone będzie w poniedziałek. 
. Warszawa. 27. 11. (wl.k.) Sąd marszal-
°tvski, powołany na zadanie posla Korîaa- 
r.o, przesłuchał dziś na posiedzeniu przed- 

Ajtudniowem wojewodę Grażyńskiego, puczem 
Posiedzeniu popotudnlowem o godz. 4-teI 

. Godzinnych wywodów posła Korfantego, 
^Głoszonych w celu odparcia zarzutów wy- 

„Ujętych przeciw niemu przez „Glos Praw- 
O godz. 9 wieczorem sad marszałkow- 

t. 1,^ przewodniczący pos. Stanisław Thu- 
jPfh oraz arbitrów ie pos. Adam Pragier i po- 
e' Leon Żółtowski przystąpili do sformulo- 
a«ia j uzasadnienia sentencji orzeczenia. 

„Jęczenie będzie ogłoszone jutro w godzi­
ła ♦ przedpo!udniowycłi. Pos. Wojciech Kor- 

nty zgodzi! się dziś oiicjafnic na sąd oby- 
ateiski, który ma wydaó orzeczenie co do <arzi *ž rzutów, poczynionych pos. Korian:

akresie kierownictwa akcją plebiscyu vior--rnym Śląsku.

emu w 
biscytową na

WYTYCZNE WYBORCZE N. P. R. 
^Warszawa, 27. 11. (wl.k.) Pod przewodnic- 
kan01 Püs*a Roguszczaka obradowała dziś 

«a naczelna Ń. P. R. przy udziale przedsta­
wią związków zawodowych. Po sprawoz- 
tVcU p?s*a Chądzyńskiego o sytuacji poli- 

i całodziennych ożywionych -.'brudach I 
oś\v-Jęt° rezolucję, w których Rada naczelna 
rc)wla-^Cza’ ze w wyborach stronnictwo kie- 

się będzie zasadą obrony par amen­
ty Zmu ' nstroiu repubrkańskiego oraz «- 
„a'gżenia swobód obywatelskich. Mandaty

(Ń prnacb wschodnich i zachodnich uważa 
też ‘.w.za wyjątkowo ważne dla państwa,- to 
y °sW-adcza się za połączeniem na kresach 
I p°lsk'"be wybo'rów wszystkich stronnictw

D HURAGAN W ALGIERZE. 
tio„ a r.Yż, 27. 11. (wf. eu.) Z Algient do- 
WZcT że z P°woclu 48-goiIzinnego ulcw- 
V,.«0 deszczu, silnej burzy i orkanów po- 
2a„a'y olbrzymie szkody matenaufe, oraz 
„'“«ne straty w ludziach. Dotąd stwier- 
$AU0 śmierć 300 osób. Z Orlean Vile 
j,r 0s-h, iż na skutek ulewnych de-zezów 
^aerií’ana zestala komunikacja Kolejo- 
les’ Woda zerwała 4 żelazne nosty ko- 
ïrie'Ve" W miejscowości Guraja orkan 
bi' wiele domów, oraz uszkodził
P0l,!V uniemożliwiając komunik teję. W 
41) ^erasaus pękła tama wysokości 
3q '"tóra spowodowała wy’miie s,ę 

m* wody, która zatopiła całe mia- 
ÿut Na szczęście mieszkańcy zdołali 
z .. Przed katastrofą. Inna miejscowość 
\v .>Ä°du obsunięcia się wzgórza została 
ît>6w,aczne-'i cz9ści zasypana, wiele do- 
wa z°stalo zniszczonych. Lirua fcolejo- 

Pomiędzy Oranem a Algierem .est ró- 
tj2ia.z Przerwana. Władze, wystały od- 

Wojskowe na pomoc zagrożonem 
LUcom.

ostatnie wiadomości z Berlina, dono- I cjatywą pośrednictwa w konflikcie poi- 
szące, że Niemcy nie zamierzają wy- sko-litew skim. „Petit Parisien“ wyra- 
stępować na terenie Ligi Narodów z rnt- 1 ża zadowolenie z powodu zimnej krwi,

Droczy§9 pugrieis Braftanu.
ZWŁOKI ZMARŁEGO PREMJERA ZŁOŻONE ZOSTANĄ WE ELORICY.

Bukareszt 27. 11. (Pat.) Dziś przy 
licznym udziale mieszkańców stolicy oraz 
delegacyj z całego kraju odbył się po­
grzeb J. Bratianu. W całym mieście po­
wiewały czarne chorągwie i płonęły prze­
słonięte krepą latarnie. O godzinie 9 w 
wielkiej sali Ateneul Roman odprawione 
zostało żałobne nabożeństwo w obecności 
rodziny zmarłego i członków rodziny 
królewskiej i regencji, wszystkich dostoj­
ników państwowych, korpusu dyploma­
tycznego. Następnie wygłoszono szereg 
przemówień. M. in. zabierali głos mini­
ster oświaty Angelescu w imieniu rządu

senator Nikolescu w Imieniu senatu, depu­
towany Savescu w imieniu Izby Deputo­
wanych. Po skończonych przemówie­
niach sformował się orszak żałobny, który 
w głębokiem milczeniu przeszedł ulicami 
miasta na dworzec północny. Za trumną, 
złożona na lawecie armatniej, postępowa­
ła rodzina, duchowieństwo wyższe, człon 
kowie rządu i ciał ustawodawczych, oraz 
przedstawiciele wszystkich instytucyj 
państwowych i przybyli licznie delegaci 

I stuonskiw. Szczątk! zmar.ego premiera 
złożone zostaną we Floricy.

Obrady Rady Naczelnej Chrz. Dem,
OPOZYCJA ŚCIŚLE RZECZOWA WOBEC RZĄDU.

Warszawa, 27. 11. (wl. k.) Przy bar­
dzo Ucznym udziale delegatów obradowa­
ła dziś przez cały dzień rada naczelna 
Ch. D. Referat o sprawach organizacyj­
nych wygłosił sekretarz stronnictwa p. 
Chaciriski, który tez zilustrował rezulta­
ty, osiągnięte przez Ch. D. w wyborach 
do samorządó:w miejskich i wiejskich 
Referat o sytuacji politycznej wygłosił 
prezes stronnictwa poseł J. Chaciriski, pod 
kreślająe jednolity charakter ruchu chrze- 
śdańsko-społecznego we wszystkich 
dzielnicach Polski. Dziś stoi stronnictwo 
wobec sytuacji, która nakłada na nig spe­
cjalne obowiązki. Autorytet parlamentu 
został podkopany wskuek wadliwego ti- 
stroju państwa ł ordynacji wyborczej 
Rząd planu reformy ustroju nie miał, a 
Sejmowi pracować nie pozwolił. Stosu­
nek do Rządu Ch. D. pojmuje jako opozy­
cję ściśle obiektywną i rzeczową. Głów- 
nem zadaniem stronnictwa jest to dażen,p 
do przywrócenia praworządność; w pań­
stwie. Prawie wszystkie środowiska Ch. 
D. w kraju są za wystąpienem przy obec­
nych wyborach z własną listą. Jest to ob­
jaw zdrowy, świadczący o tężyźnei stron­
nictwa. Jeżeli jednak interes narodowy 
r/ymagałby wstąpienia w ewent. sojusz 
i innemi stronnictwami, to sojusz taki 
musiałby odpowiadać katolickiemu i spo­
łecznemu stanowisku stronnictwa.

Pos. Bryła zreferował następnie tech­
niczną stronę wyborów, poczem wywią­
zała s'ę ożywiona dyskusja, w której m. i- 
zabrał głos b. prezes ministrów, p. Poni­
kowski.

Uchwalone przez Radę Naczelną rezo­
lucje oddane zostały do stylistycznego 
zredagowania komisji redakcyjnej. Treść 
tych rezolucyj jest następująca:

l) Rada Naczelna stwierdza, że na­
prawa parlamentu, podniesienie jego po­
ziomu przez zmianę ordynacji wyborczej, 
jak również stworzene należytej podsta­
wy dla życia samorządów nie zostało do­

konane wskutek negatywnego stanowi­
ska rządu.

2) Rząd, usunąwszy władzę parlamen­
tarną, naruszył podstawę równowagi 
władz, wchodząc na drogę dowolnej in­
terpretacji ustaw.

3) Stosunek do kościoła katolickiego 
jest dwuznaczny. Konkordat pozostał 
martwą literą, pewne zaś czynniki popie­
rają sekciarstwo, szkodliwe i dla państwa.

4) Polityka rządu w stosunku do ziem 
wschodnch doprowadzić może do osła­
bienia polskości na tych ziemiach.

5) Ciągłe rugi ze względów partyjnych 
pozbawiają państwo wybitnych sił admi­
nistracyjnych i wojskowych, prowadząc 
do obniżenia ich sprawności.

6) Rada Naczelna stwierdza jednak, /.e 
w' zakresie sytuacji gospodarczej i finan­
sowej Rząd os’ągnął dodatnie rezultaty; 
jednakowoż przeciążenie podatkowe, 
wzrost drożyzny i deficyt bilansu handlo­
wego wymagają natychmiastowych środ­
ków zaradczych.

Rada Naczelna stwierdza również, że 
pomyka Polski na terenie międzynarode- 
wym uległa poprawie. W całokształcie 
jednak działalności rządu we znajduje 
Rada Naczelna realnej podstawy dla 
stronnictwa Ch. D. do zmiany dotychcza­
sowego stanowiska wobec Rządu.

7) Rada Naczelna stwierdza jednoli­
tość stronnictwa na całym terenie pań­
stwa i uchwala pełne wotum zaufania 
prezesowi stronnictwa.

8) Rada Naczelna jest zdania, że Cli. 
D. winna iść samodzielnie do wyborów, 
nie. wyklucza jednak możliwości zawie­
ram? sojuszów z innemi gronami pod wa­
runkiem., że sojusze te będą odpowiaaały 
katolickiemu \ społecznemu charakterowi 
Ch. D.

Na zakończenhi Raa** Naczelna wyra­
żała podziękowanie klubowi parlamentar­
nemu za jego działalność w tok„ ubiegłej 
kadencji, a prezesowi, pos. Chacińskiemu 
urządziła burzliwą owację.

i n . Śmierć 300 rybaków.
sZą 4(,yn’ ^7. 11 (wl.eu) Z Charbina dono- 

^"'kutek załamania się lodu utonęło 
esz,o 3M rybaków.

NA HAITI 250 TYSIĘCY OSÓB 
straciło dach nad głową.

Londyn, 27. 11. (wl.eu.) Z powodu ńlt-giego 
ulewnego deszczu w Haiti zalany został obszar

750 kra.® przez co około 250 tys. osób straciło 
dach nad głową. Dotąd nie ustalono jeszcze, 
’le ofiar w ludziach pociągnęła za sobą kata­
strofa.

okazanej przez Londyn i Paryż, które 
uznały netę sowiecką do Polski jedynie 
za manewr taktyczny przed zebraniem 
genewskim, „Echo de Paris“ zaznacza, 
że zbliżające się debaty genewskie 
przyczynią się do wydobycia na świa­
tło dzienne knowań, prowadzonych na 
wschodnim zakatku Fnropy, i zagraża­
jących pokojowi światowemu. „Figaro“ 
i „Ere Nouvelle“ podkreślają umiarko­
wanie i kurtuazję, okazywaną zawsze 
przez Poiskę.

TRAKTAT WŁOSKO-ALBAŃSKI 
* Medjoian, 27. 11. (wł.eu.) Z okazji 
ratyfikacji włosko-albańskiego trakta­
tu Acłimed Zogu Bey wystosował do 
króla włoskiego telegram hołdowniczy, 
w którym podkreśla, że zawarty trak­
tat ma na celu ochronienie obydwu kra­
jów przed atakami i że jest uroczystem 
potwierdzeniem starej przyjaźni, jako- 
też wreszcie „dziełem pokoju“. Król 
Wiktor Emanuel w odpowiedzi swojej 
podkreślił współpracę włosko-albańską, 
oraz życzenie Włoch udzielenia popar­
cia Albanji w zabezpieczeniu jej pokoju 
i niezawisłości.

TRAKTAT HANDLOWY JUGOSŁOWUN-
SKO-N1EMIECH l

Bi a togród. 27 11. (PAT.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby ratyfikowano traktat 
handlowy między Niemcami a Jugosławią. Za 
ratyiikac.ą wypowiedziało się 268 deputowa­
nych. Następnie Izba ratyfikowała bez żadnej 
dyskusji traktat handlowy z Belgią.

WYrtOK W PARYŻU.
Paryż, 27 lł. (Pat) Dziś o godz 9 rano 

ogłoszony został wyrok w procesie bandytów 
z Polski. Zinc zu i Pachowski zostali skazani 
na śmierć. Gogolewski i Skopow.cz na do­
żywotnie, ciężkie roboty. Mryc. Nemreck: i 
Przybylski na 10 lat ciężkich robót, Zofja 
Wern,k r,a 8 '.a-t więz:e;>< Śmigielski t;a 10 
lat więzienia. Pozostali na karę więzienia od 
4—5 lat. Pięciu przysięgłych zglos to pro­
test przeciwko zastosowaniu do pod^odnycih 
kary śmierci.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH GÓRNI­
KÓW ANGIELSKICH.

Londyn, 27. 11. (wl.eu.) Dziś odbył się po­
chód demonstracyjny i zebranie bezrobotnych 
górników, którzy pieszo przybyli z okręgu 
Wells, ażeby domagać się pomocy od rządu. 
Przed pomnikiem Nelsona przemawiali przy­
wódcy górników, krytykując ostro taktykę 
Baldwin;., który odmówił przyjęcia delegacji 
robotników, uważając to za dowód watki kla­
sowej.

' ORYGINALNY SPOSÓB ZWRACANIA NA
SIEBIE UWAGI.

Praga. 27 11. (PAT.) Wczorai podczas 
przedstawienia .Czarownika“ Edgara V; "ace 
w ..owym teatrze niemieckim, tuż pod koniec 
drugiego aktu, gdv na scenie toczyła sie peł­
na napięcia akcia w poszukiwaniu ukrywające­
go się złoczyńcy, w trzecim rzędzie powstał 
nieznany osobnik i wypali! z rewolweru ponad 
skwarni widzów. Aktorzy nie prze-wali gry, 
lachowuiąc zimną krew. Większość widzów 
sądziła, że strzelanie należy do efektów reży- 
s skich na widowni. Przesłuchany w antrak­
cie osobnik oświadczy! że jest zapoznanym i 
lekceważonym autorem dramatycznym, który 
n próżno'kołatał do dyrekcyj teatralnych ze 
swemi sztukami, a widząc lichoty literackie 
protegowane przez obecne żądne senzacyj dy­
rekcje. postanowił awanturniczym czynem na­
brać rozgłosu, aby w ten soosóh stać się po­
żądanym dia dvrekcyi niezależnie od tego co 
pisze. Osobnika tego. nazywającego się Antoni 
Entrich. zatrzymano w areszcie celem podda­
nia go badaniu psychiatry.
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to krzywda Polski.
Współpraca inteligencji, pochodzącej z 

Innych dzielnic Polski, z naszą ludnością 
ślą ssą jest wielką potrzebą państwową na 
Śląsku. A współpracę tę należy rozumieć 
w ten sposób, że inteligencja napływowa, 
której lud nasz, wraz ze swymi przywód­
cami swą wytrwałą pracą ułatwiał zdo­
bycie kawałka chleba na Śląsku, winna te­
mu ludowi służyć swą wiedzą, pracowito­
ścią dobrym przykładem a przedewszyst- 
kiem uszanowaniem jego narzecza, zwy­
czajów i umiarkowanych poglądów.

Lud śląski wskutek wynaradawiającej 
polityki zaborców, pozbawiony rodzimej 
inteligencji, mimo to nie stał się radykal­
nym Zawsze witał on też z radością i o- 
twartem sercem każdego światłego Pola­
ka, przybywającego z innych dzielnic. 
Niestety przed wojną na Śląsk mało kto z 
Polaków zaglądał, jedynie osiedlali się 
tutaj aa stałe kupcy, drogerzyści, apteka­
rze. lekarze, adwokaci ł pracownicy spo­
łeczni z Wielkopolski, a czasem i z Po­
morza. Ludzie ci przyszli tu głównie za 
kawałkiem chleba. Było ich niewielu, mo­
że setka, a może dwie. Obok jednak swe­
go zawodu prawie każdy z nich pomagał 
ludowi śląskiemu w pracy oświaiowo-na- 
rodowej.

Nikomu z nich, jakkolwiek była to inte­
ligencja, nie przyszło do głowy narzucanie 
ludności Śląska innych zwyczajów i prze­
konań. Pomagali tylko w budzeniu ducha 
polskiego. Narzecze polsko-śląskie szano­
wali i sami posługiwali się niem w mowie 
potocznej. Lud też widział w nich swych 
prawdziwych braci i — pokochał jak 
swoich. Dziś niema też różnicy ani ża­
dnej tlzielnicowości pomiędzy ślązakiem, 
Wielkopolaninem lub Pomorzaninem.

A kiedy zawyrokowano w Genewie, że 
Śląsk przypadnie do Polski, z jakim to u- 
tęsknieniem lud śląski czekał na polską in­
teligencję! Z jaką to niekłamaną, a wiel­
ką radością witaliśmy tutaj nietylko nasze 
wojsko, lecz i naszych polskich kolejarzy, 
pocztowców, nauczycielstwo.

A kiedy dzieci nasze wróciły z pierw­
szej polskiej lekcji szkolnej, z jaką to dumą 
patrzyliśmy na naszych nauczycieli i nau­

czycielki, przybyłych do nas z Mało­
polski. I jak się chciało wówczas przy­
garnąć do piersi to młode polskie nauczy­
cielstwo, że nareszcie po tak długiej a cięż­
kiej Walce z zaborcami, przynosi naszym 
dzieciom ten prawdziwy kaganiec polskiej 
oświaty.

PariuiiH
•<

FOLIE-BLEUE 
CHEVALIER printemps 

PETITE FLEUR BLEUE
V.yl)rzni Przedstawiciele 
M. Czapnik I S. Izbtckt 

^Varsovie, Długa 50, tél. i 324-98

A potem nastała twarda praca. Wszy­
scy w nadzwyczaj trudnych warunkach 
zabraliśmy się do roboty, wierząc sobie 
wzajemnie, że każdy z nas obowiązek 
swój wykona jaknajlepiei. Lecz ponie­
waż jesteśmy ludźmi, więc każdy z nas, 
pracując, robi! przytorn pewne błędy lub 
zaniedbania. Naród wytwarzał więcej, niż 
konsumował. Z roku na rok wzrastał nasz 
majątek narodowy, nietylko materialny, 
lecz także i nasz kapitał duchowy.

Tymczasem wśród tej męczącej pra­
cy uderzył piorun <z pogodnego nieba. Re­
wolucja rozbiła naród na dwa wielkie 
obozj. '

Tragedią Śiąska jest dziś1' to, że więk­
sza część inteligencji napływowej, pocho­
dzącej glówmie z Małopolski, nietylko że 
opowiedziała się za poglądami radykalne­
mu sądząc, że w ten sposób przypodoba 
się ludziom, którzy w czasach porewolu- 
cyjnyoh doszli do władzy, lecz że ten 
swój szkodliwy radykalizm gwałtem na­
rzucają naszej umiarkowawczej ludności. 
W tym obozie szkodliwego radykalizmu 
siedzi niestety wielka część naszego nau­
czycielstwa. Ten odłam sił nauczyciel­
skich, zamiast pracować oświatowo i bez­
interesownie, naraz zaczął chodzić do na­
szych polskich towarzystw, jedynie po to, 
aby je rozbijać, obejmować stanowiska 
przewodniczących i członków zarządu i by 
wobec władz polskich wydawać opinje o 
naszych starych działaczach śląskich.

Sam widziałem w jednej z naszych pań­
stwowych instytucyj, jak pewna osoba, 
stojąca na czele jednej z naszych organi­
zacji. wydała przed dwoma czy rzema 
laty jaknajlepszą opkiję o pewnym Polaku. 
Po upływie dwóch lat ten sam prezes wy­
dał o tym samjm człowieku opinję jak- 
najgorsza, potępiając go w czambuł jako 
nie-Polaka.

W takim Janowie np. starzy i zasłuże­
ni Polacy założyli ZOKZ. Obecnie wy­
windował się na prezesa tej filji pewien 
nauczyciel, który dopiero coś trzy lata jest 
na Śląsku. Pan ten nie znając ludzi w 
Janowie i okolicy, jako prezes ZOKZ. wy­
daje o nich opinje do władz naszych. On 
to poleca lub nie do przyjęcia do pracy lu­
dność polską z Janowa. I pan ten jest w 
stanie wydać niekorzystną opinję o da­
wniejszych założycielach ZOKZ. jedynie 
dlatego, że należą do Chrześcijańskiej 
Demokracji lub do Nar. Zw. Powst. A lud 
nasz polski widzi to i z zgrzyta zębami. 
Za to wszystko zapłaci on swą kartką wy­
borczą.
Albo ten ostami zjazd Polek sanacyjnych: 
Dawniej był na Śląsku jeden Związek Po­
lek .który w czasie niewoli wychowywał 
pokolenie polskie na bohaterów. Wszyscy 
chyliliśmy czoła przed těmi prosté mi, lecz 
poważnemi. zahartowanemu w pracy naro­
dowej poi skieruj matrónami śląskiemu

Dzisiaj związek ten jest uznany przez 
sanację za szKodliwy dia Polski. Należy

NOWY CZYNNIK POLITYCZNY W ŻY CIU WEWNĘTRZNEM SOWIETÓW.
W Rosji sowieckiej już od dłuższego 

czasu toczy się otwarta walka między 
dwiema silami politycznemu między Sta­
linowcami a Trockistami. W tycii dniach 
jednak odkryły organy prasowe rządu .so­
wieckiego („Izwiestja“ i „Prawda“) istnie­
nie w Rosji trzeciej jeszcze sły Jest rze­
czą znamienną, że czynniki miarodajne do­
tychczas z całą stanowczością zaprzecza- 
łjr istnieniu obok komunistów' i opozycjo­
nistów komunistycznych jakiegokolwiek 
trzeciego obozu politycznego w ZSSR. Ta 
„trzecia siła“, o której dzisiaj zupełnie już 
otwarcie piszą gazety sowieckie, składa 
się ze zwolenników przedrewolucyjnych 
ugrupowań poMycznych od uiniarkowa-

wlęc go rozbić. Pomocy materialnej, któ­
ra prawnie mu się należy, czynniki od­
mawiają. Natomiast jeżdżą samochodami 
po Śląsku jako agitatorki, które na rracy 
społecznej wśród kobiet znają się tyle, co 
wilk na gwiazdach, i z cynizmem na ustach 
w najnikczemniejszy sposób rozbijają tę 
starą i zasłużoną organizację matek ślą­
skich.

Jeśli już rozbijanie polskich stronnictw 
politycznych każdy Polak musiał potępić, 
to rozbijanie Kat. Zw. To w. Polek należy 
do najhaniebniejszej roboty, jaką. wykonu­
je sanacja na Śląsku. Wszystkie kobiety, 
które rozbijają ten -stary polski związek, 
spełniają szkodliwą dla Polski robotę.

W tych dniach odbył się zjazd tych 
pań. Na 160 osób. samych nauczycielek 
było okrągłe 100. A więc to na to jest 
się nauczycielką na Śląsku, ażeby rozbi­
jać nasze stare towarzystwa Polek? I czyż 
te panie nauczycielki zdają sobie wogóle 
sprawę z tego, jakie uczucia ku sobie 
wzbudzają przez to wśród naszych matek 
polskich?

Tacy to i tym podobni ludzie nigdy 
nie zdobędą serc naszej ludności. Będą 
mieć tylko za sobą kilku fałszywych przy- 
cblebców. Tymczasem polski lud śląski 
pozostaje w sobie zamknięty. Napływo­
wa radykalna inteligencja nasza nie ma 
wglądu w jego duszę. Tłumaczy więc so­
bie, że to lud niemiecki. A monopol na to 
segregowanie nas na Polaków i Niemców 
ma kilkuset młodzieńców. Jedni z nich 
to redaktorzy, inni to nauczyciele lub nau­
czycielki. reszta zaś również zajmuje nie- 
najgorzej płatne stanowiska. Kiedy my­
śmy dla Polski w eiężkiei niewoli praco­
wali, poświęcając swój czas, zdrowie i 
pieniądz dla sorawy narodowej, ludzie ci 
przeważnie popłakiwali sobie jeszcze w 
kołyskach. Oczywiście, że nie icli to wi­
na. Dla Polski zaczęli więc pracować do­
piero po uzyskaniu własnego państwa.

Nikczemny system sanacyjny dał im 
monop i piętnowania nas na Niemców, 
szarpania nas na czci i wydawania o na­
szej ludności takich świadectw, które uda­
remniają temu ludowi nawet możność 
zdobycia własnego kawałka chleba.

St. Janicki.

nych socjalistów ,aż po radykalną „kontr­
rewolucję“. Główne kadry „trzeciej siły*4 
tworzą więc socjaliści - rewolucjoniści, 
mdeńszewicy, byli komuniści, z jakichkol­
wiek powodów z partii bolszewickiej wy­
daleni i elementy kontrrewolucyjne.

Grupy te ostatniemi czasy ujawniają 
stale wzmagającą się aktywność politycz­
ną. ich współpraca z opozycjonistami z 
pod znaku Trockiego jest tylko zjawiskiem 
przojściowem. Ideologja „trzeciej siły44 
bardzo mało ma wspólnego z ideologią o- 
pozycji komunistycznej ale w warunkach 
dzisiejszych współdziałania obu tych u- 
grupowań w ich walce ze Stalinem może 
mieć pewne widoki realnego powodzenia.

Jest rzeczą znamienną, że w szeregach 
„trzeciej siły“ bardzo wiele jest młodzie­
ży. Dzieci z roku 1917. które dzisiaj już 
stały się młodzieżą, nie zawsze działają 
według życzeń Bucharina. Dlatego też 
wielu bardzo młodych ludzi. którzy we­
dług pianów teoretyków komunizmu mie 
liby być członkami komsomolu, poszło 
drogą zupełnie inną, szukając zbliżenia Z 
„trzecią siłą“.

Objaw' ten wysoko niepokoi komuni­
stów rządowych, a sama działalność „trze 
ciej siły“ pod osoną opozycji Trockiego 
wywołuje wielkie niezadowolenie w ko­
łach Stalinowców, znakomicie uświada­
miających sobie szkodliwość tego zjawi­
ska. Ďzisiai nie może już ulegać dla niko­
go najmniejszej wątpliwości, że w razie 
ewentualnych zmian w strukturze politycZ 
nej Rosji owa „trzecia siła“ stanie bez za­
strzeżeń po stronie przeciwników dzisiej­
szych władców republiki sowieckiej.

NOWY AMBASADOR WŁOSKI W RZY* 
MIE.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

Powieść z czasów plebiscytu śląskiego. 
59) -------- o---- —

Pułoźenie przedstawiało się coraz poważniej. 
Jakoż ten i ów z załogi Lornnitzu, tchórzem pod­
szyty, chował się w mysią jamę a lokator czwar­
tego piętra wlazł pod łóżko i zaszył się w Diernaty 
przed kulami, bzykającemi li tylko około partero­
wych okien. Strach odebrał mu rozsądek. A garść 
mężnych obrońców trwała na posterunku, broniła 
hordzie przystępu, nie pamiętając o sobie.

Postawiwszy stół sztorcem na podłodze przy 
narożniku okna. Wikior przykucnął za tą słabą tar­
czą i, ile razy śmiałek wspinał się na gzyms wybi­
tego okna, strącał go kulą. Tak złamano rozpęd 
tłuszczy, która cofnąwszy się, ograniczyła się bez- 
owocnem ostrzeliwaniem okien.

Nastąpiło pewne odprężenie i nasunęła się kwe­
stia. jakby dać znać załodze francusk.ej, skonsygio- 
wanej w koszarach zamiejskich, o opresji Komisar­
iatu i wezwać pomocy. Telefon okazał sie głuchym 
na dzwonienie polskiej placówki plebiscytov’ej, więc 
oblężeni Polacy nie byliby tego dokazali. gdyby ka­
pitan Kwasigroch nie był brawurowo wydostał się 
na miasto. Przeszedłszy po dachach sąsiednich Ka­
mienic do rogu ulicy, spuścił się tam po rynnie i po­
śpieszył po odsiecz.

Zbliżyła się północ, gdy przypuszczono z dzie­
dzińca nowy szturm. Jeszcze gwałtowniejszy. Na­
stał moment krytyczny, w którym odwaga obroń­
ców nie mogła już zażegnać niebezpieczeństwa. Bo 
urzez paszczęki .okien wrzucono dwie beczki ben­

zyny do sali, Î chociaż Wiktor Kuna, Tyc, Bienia 1 
inni bez przerwy rąbali z karabinów w mrowie ban­
dytów, chociaż wyrostek kuchennego fachu za ich 
przykładem strzelał, rzucał się w najwięcej odsło­
nięte miejsca z pianą na wargach, w istny szał wo- 
jacki wpadając, chociaż zapał tej termofilskiej garści 
Ślązaków byl niewyczerpany ! niejeden ranny na­
pastnik staczał się, niby manekin z parapetów okien 
na d_ edzir.iec, buchnęły nagle beczki ogromnym 
płomieniem i obiok dymów zalał, opanował całą 
salę.

Zagłada zajrzała w oczy Polaków i tysiące 
Hunnów, w poczuciu zwędniczego tryumfu, ryknęły: 
Deutschland, Deutschland, ueber alles!... Podjęły to 
zastępy bojowców i gawiedzi w uliczce, na t. zw. 
bulwarze, na froncie Lornnitzu i dalej rozwydrzona 
niemczyzna wylą z radości, jakby obróciwszy pla­
cówkę polską w perzynę, skończyła z Komisaria­
tem, wygrała sprawę z Polakami.

„Siegreich wollen wir Poien schlagen!...44 — 
tryumfował Prusak.

A tymczasem smrodliwy tuman dymów wpadł 
do sieni hotelu, wzniósł się na piętra, wdzierał w 
kurytarze...

W biurze Korfantego zapytano się: co teraz? 
Wyjść, uciekać zawczasu z płonącego stosu czy 
spalić się wraź z całym gmachem niby kupa chró- 
stów?...

— Wody! Wody!!! — rozległ się dymem dła­
wiony zew Wiktora i dzielny junak pchał wszyst­
kich do nowej roboty.

Natychmiast utworzyła się straż pożarna. Pro. 
fesor i żołnierz, komisarz i kuchcik, wszyscy jak je­
den mąż znosili na wyścigi wiadra i chlustali wodą w 
pełzające po sali płomienie.

Niemcy niczego nie dokazali okrorn zniszczenia 
okien i mebli, bo horda Wandalów musiała sama u- 
stępować przędą falą płomieni na dziedziniec. Gdy 
jeden z .Orgeszów zapuścił się po przez chwilowo

przerzedzone gazy do sieni, żwawy a zażarty kuch­
cik g zmotnął go kolbą i wygnał poturbowanego.

Zalano ogień i obrońcy rwali się znów do broni, 
gdy tłuszcza napastników zachwiała się i poczęta 
rejterować, rozsypywać się coraz szybciej z przy­
czyny zrazu niepojętej.

Uchodząc, zbierano trupy i licznych rannych 
pod osłoną nocy, składano na nosze, by wywieźć 
ich poza obręb terenu plebiscytowego.

_ Tymczasem na pobliskich ulicach ukazało się 
wojsko francuskie, obsadzało je posterunkami i ku­
lomiotami i ostrzegało sygnałami wojskowemi tlum 
niemiecki.

Padło przytem kilka strzałów, nim bojówki śla­
dem swych sympatyków znikły w ciemnicy przy­
ległych ulic. Zaczem rozesłano patrole na miasto i 
obsadzono gmach Lornnitzu. gdzie powitały przyja­
ciół okrzyki: Vive la France!

Po godzinach opresji, grozy, rozlioworu i dra­
matycznego napięcia nastąpiła reakcja nerwowa I 
zapanował rozgwar karnawałowy. Wszyscy wy­
szli bez szwanku, wszyscy radowali się, że ta re­
duta polskości nie ucierpiała poważnie, że odbił się 
( nią huragan furji germańskiej i nazajutrz tętnić bę­
dzie ualszą pracą dla wielkiej sprawy.

Pojawiło się z piwnicy wino. trysnęła weso­
łość, rozwiązały się języki, zwłaszcza tych. co pod­
czas akcji obronnej chowali się bohatersko po ką­
tach. Teraz ogarnął ich spóźniony zapał, rozpierał, 
ponosił.

A Wiktor, rzuciwszy się w fotel, ucierał twarz, 
umorusaną od dymów, i mruczał swój refren:

— To. psiakrew, zwie się... plebiscyt!
Pojawił się kuchcik. Na widok zucha Korfanty 

krzyknął, niech żyje! Porwano go między siebie, na­
lewanemu wina i rycerski karlik przeżywał chwile 
uznania i chwały.

— Niech żyje!!! — wołano, podrzucając go W. 
górę. — Niech żyje i bije oi.cholów! Wiwat!

• IC. d, a)

De Beaumarchais, dyrektor oddziału 
politycznego na Quai d‘ Orsay zamiano­
wany został następcą p. Rene Besnardi 
w Rzymie.



Sfr. 3.Nr. 327. — 28. 11. 27. P O V ü N J_Ä“

Wspaniała uroczystość gimnazjalna
w Nowym Bytomiu.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU GIMNAZJALNEGO IM. WŁ. REYMONTA.
Cale społeczeństwo Nowego Pytomia 

Przeżywało wczoraj prawdz;wie uroczy­
sty dzień. Mianowicie komunalne Gim­
nazjum Koedukacyjne imieniem Wł. Rey­
monta w Nowym Bytomiu dokonało po­
święcenia swego własnego sztandaru. U- 
roczystość, w której wzięły udział liczne 
rzesze społeczeństwa jak i niemal wszyst­
kie stowarzyszenia i związki, rozpoczęła 
się już wczesnym rankiem bowiem już ra­
no o godz. i-ej zaczęły się zbierać na bo­
isku Klubu Sportowego „Pogoń“ przy ul 
Hallera liczne stowarzyszenia, związki 
młodzież szkolna i Rada Rodzicielska oraz 
rodzice uczniów. Punktualnie o godzinie 
9-ej wyruszył imponujący pochód ul. Hal­
lera i Niedurnego do miejscowego kościo­
ła parafialnego, gdzie odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo, odprawione przez ks. 
katechetę Pawlaka, w asystencji ks. prob 
Szymały i ks. wikarego Cichego. Podnio­
słe kazanie okolicznościowe wygłosił ró­
wnież ks. katecheta Pawlak, który doko­
nał nadto uroczystego aktu poświęcenia 
sztandaru. Pienia pobożne w czasie na­
bożeństwa wykonał miejscowy chór mie­
szany „Harmonia“ pod batutą prof. Żuka

Po nabożeństwie pochód ruszył ul. Nie- 
Üurnego do sali p- Grychtoła. Przed gma­
chem Urzędu gminnego odebrali defiladę 
przedstawiciele władz miejscowych, oraz 
przybyli goście z naczelnikom Wydziału 
Oświecenia Publicznego wizytatora Ogro- 
dzińskiego, starosty pow. Świętochłowic- 
kiego dr. Szalińskiego.

^ W sali p. Grychtoła powitał uczestni­
ków uroczystości dyrektor gimnazjum p. 
Leszek Jakubowski, który w treściwych 
słowach narysował, jakie trudności prze­
żywało szkolnictwo polskie w czasach po 
objęciu Śląską przez władze polskie. Dru­
gi z rzędu przemawia! ą^łr. Ludwik Ręgo- 
rowîcz, a następnie starosta pow. Święto- 
chłowickiego dr. Szaliński. Nastąpiło jesz­
cze szereg przemówień powitalnych.

Następnie dyrektor gimnazjum komu­
nalnego p. Leszek Jakubowski odczytał 
następującą metryke sztandaru:

»Działo się roku pańskiego 1927 w dniu 27 
listopada w Nowym Bytomiu, gdy na Stolicy 
Apostolskie! zasiada! Oioiec Św. Papież Pius 
XI, a Nafwyższym dostojnikiem Najjaśniejszej 
tzeczypospolitej Polskiej był J. E. Prezydent 

Ignacy Mościcki, a na czele Rządu stał Mar­
szałek Józef Piłsudski. Marszałkiem Sejmu 
Rzeczypospolitej był Madej Rataj, a Marszał­
kiem Senatu był Wojciedi Trąmpczyński, Mar- 
szałkiem Sejmu śląskiego Konstanty Woiny, 
Grymasem Polski był J. E- ks- Kardynał Augu­
styn Hlond, a zwierzchnikiem diecezji Śląskiej 
był j. g. ks. Biskup Arkadiusz Lisiecki, Woje­
wodą Śląskim był dr- Michał Grażyński, a sta­
rostą pow. Świętochłowickiego dr. Szaliński, 
dokonało się w obecności przedstawicieli władz 
I społeczeństwa poświęcenia sztanaaru Komu­
nalnego Gimnazjum Koedukacyjnego hn. Wła-

CZANG-SO-LIN CESARZEM?,

dyslawa Stanisława Reymonta w Nowym By­
tomiu-“

Pod aktem tern składają podpisy swe 
rodzice chrzestni.

Następnie ks. katecheta Pawlak odebrał 
od uczniów gimnazjum ślubowanie ra 
sztandar.

Po śrubowaniu zabrano się do wbijani\ 
gwazdzi pamiątkowych, poczem zakoń­
czyła się uroczystość poranna.

W czasie przerwry obiadowej dyrekcja 
Gimnazjum podejmowała rodziców chrzest 
nycti i zaproszonych gości obiadem w lo­
kaní p. Grychtoła, w czasie którego wy­
głoszono szereg przemówień i toastów. 
W czasie przerw? przygrywała ontiestra 
hutnicza huiy „Pokoju“.

Poselstwo polskie w Waszyngtonie po­
wiadomiło ministerstwo spraw zagranicz­
nych iż na rok 1928-29 planowane są po­
ważne wycieczki amerykańskie do Polski, 
zwłaszcza znaczne pod względem ilościo­
wym wycieczki mają przybyć na Powsze­
chną Wystawę Krajową, która odbędzie 
się w Poznaniu w r. 1929-ym. Poselstwo 
zwraca uwagę na konieczność poczynie­
nia odpowiednich przygotowań na przyję­
cie tych wycieczek, w szczególności wpro-

Po południu o godz 5-ej odbyło się w 
sal; p. Grychtoła przedstawienie teatralne 
dla młodzieży szkolnej. Odegrana zosta­
ła tragedia Słowackiego „Balladyna“.

Wieczorem o godz. 5-ej odbyła się 
uroczysta wieczornica w sali p. Grych­
toła, w której wzięli udział liczni przed­
stawiciele władz.

Słowo wstępne wygłosił dyrektor gi­
mnazjum p. Leszek Jakubowski. Nastę­
pnie wygłosił wykład > „Juliuszu Sło­
wackim prof. Bieda. _Na program zło­
żyły się wykłady i deklamacje. Ucznio­
wie gimnazjum następnie odegrali 5-ak- 
tową tragedię Juliusza Słowackiego p. 
t.: „Balladyna“. Amatorzy bardzo do­
brze wywiązali się ze swych ról.

Następnie grał na skrzypcach prof. 
St. Krzanowski. Gorąco oklaskiwano 
skrzypka i akompaniatora, prof. Żuka.

Uroczysta ta wieczornica przeciągnę­
ła się do późnego wieczora. Bawiono 
się ochoczo przy dźwiękach orkiestry 
huty „Pokoju“. (sz.)

wadzenia jaknajdalej idących ułatwień pa­
szportowych i wizowych, jak również 
przygotowania odpowiednich pomiesz­
czeń dla wycieczek na czas ich pobytu w 
Polsce.

Poselstwo stwierdza Jednocześnie, iż 
dotychczasowe wycieczki amerykańskie 
do Polski przyczyniły się barazo dodatnio 
do kształtowania się przychylnej opinii o- 
bywateli amerykańskich w Polsce.

——oOo-----

' ' " . ; NAJWIĘKSZA ŁÓDŹ PODWODNA ŚWIATA.

Marynarka amerykańska zbudowała | ta. Jej załoga składać się będzie z 3 ofi- 
obecnie największą łódź podwodną świa- 1 cerów i 88 marynarzy.

Masowe wycieczki Amerykanów
do Polski

PLANOWANE W ROKU 1928/29.

ft,._^?rsz.aiek Chin północnych, głośny 
zeciwnik bolszewików, Czan.i-So-Lifi, 

P°dobno, zamiar ogłoszenia się césa­
ra . *|jp'n Północnych. Byłaby co karje- 
j naPrąwdę romantyczna, gdyż nie tak 
Tin» n° ieszc^e temu był Czang-So-Un 

Prostu przywódcą bandytów.

WALKA Z ZASPAMI ŚNIEŻNEMU

Wobec ogromnych zawiej; śnieżnych | zastosowano na licznych linjach kolejo- 
jakie nawiedziły całą północną Europę, wych t. zw. wiatraki śnieżne.

Slutki przyzwyczajenia do rewolucji 
w Portugalji.

Na rozkaz ministra spraw we-.raętrz- iż wybuchnęfa rewolucja. Strzały armai
nycli a-esztowano ■wszystkich dsTektoirów 
szkół w Lizbonie, ponieważ na odgłos 
strzałów armatnich zamknęli oni szkoły i 
odesłali dzieci do domów, oświadczając,

me były strzałami powitalnemu które or» 
dał krąż; vznik szwedzki „Syiwja“ na cześi 
prezydenta Larmory, gdy ten jkladał wb 
zytę na statku.

Pielęgnowanleskórywzimie.

Skoro w zimne dni skóra na twa­
rzy i rękach chropowacieje i ból 
sprawia nawet, należy nacierać 
drażliwe miejsca kremem Nivea, 
kióry leczy i goi skórę, usuwa 
pęknięcia i t. p. Niema nic lep­
szego nad

Krem Nivea.

IMMMMMMMMIL ~
Se*on zimowy w Krynicy.

Sezon zimowy w Krynicy W całej pe’-ii, 
kuracjuszów ; gości z każdym dniem zieidża 
się coraz więcej. Picie wód mineralnych od­
bywa się w centrum zdrojowiska naprzeciw 
domu zdrojowego w krytym deptaku, oszklo­
nym i centralnie ogrzewanym kąpiele mine­
ralne w nowych łazienkach i w domu zdrojo­
wym. kąpiele borowinowe, zabiegi wodolecz­
nicze. elektryczne, oraz lampa kwarcowa w 
domu zdrojowym. Do wynajęcia na se-zon zi­
mowy są jeszcze pokoje w domu zdrojowym, 
w nowych łazienkach, oraz w szeregu will i 
pensjonatów. Ceny mieszkań wraz z calem n- 
trzymaniem i opalem wy,noszą 9—14 zł. dzien­
nie od osoby. Ceny całodziennego utrzymania 
w restauracjach wahają się od 7 do 10 zł. od 
osoby.

Oprócz dancingów codziennych, w domu 
zdrojowym przygrywa przed i po południu or­
kiestra, złożona z 6 instrumentów, pozatem 
czynne są w domu zdrojowym kinoteatr, czy­
telnia, biblioteka i t. p.

Wysokość taksy zdrojowej na sezon zimo­
wy wynosi 4 zł. od osoby tygodniowo. Dla u- 
rzędników państwowych. samorządowych, 
nauczycielstwa, oficerów i ich rodzin, oraz dla 
duchowieństwa taksa wynosi: za .pobyt 2-ty- 
godniowy — 5 zł., za pobyt 2—6-tygodniowy 
— 10 zł. Ceny zabiegów leczniczych w pań­
stwowym zakładzie zdrojowym w Krynicy w 
sezonie zimowym równają s:ę najniższym ce­
nom t. zw. ifł sezonu letniego, a zamykają się 
w granicach 2,30—5,S0 zł. za kąpiele mmeral- 
ne. od 1,60- -6.30 za zabiegi i kąpiele borowi­
nowe, a wreszcie od 2.00—380 zł. za zabiegi 
hydro i elelctroterapeutyczne

Komunikacja z Krynicą jest bardzo dogod­
na: wagony bezpośrednie; Poznań-Krymca, 
Warszawa—Krynica. Lwów—Krynica i z pow­
rotem przyczem od 1 grudnia b. r. ma być u- 
ruchomiony pociąg pttëp’eszny.

Sezon zimowy trwa od 1 listopada do 30 
kwietnia.

Podział zawodowy bezro­
botnych pracowników 

umysłowych.
Dyrekcja Funduszu Bezrobocia opracowa­

ła zestawienie cyfrowe, dotyczące bezrobot­
nych pracowników umysłowych, którzy po­
bierali zapomogi z państwowej akcji pomocy 
doraźnej w roku 1927 od stycznia do września 
włącznie. Z zestawienia tego wynika, że w 
okresie tym pobierało zasiłki ogółem’ 73,520 
bezrobotnych pracowników unr-słow-ćh 
(53,515 mężczyzn i 20.005 kobiet). rVędług 
podziału na kategorie zasiłki pobierało: 9,503 
b. kierowników i zarządzających przedsiębior­
stwami. 20.472 pracowników biurowych i kan­
celaryjnych. 14.208 sprzedawców sklepowych 
i księgowych, 651 personelu lekarskiego (den­
tyści, weterynarze, pielęgniarze itd.), 923 mu- 
zykó\” kawiarnianych, suflerów i dekoratorów 
teatralnych. 2.5 4 nauczycieli i wychowaw­
ców. 671 dziennikarzy i pracowników redakcji 
czasopism. 166.653 urzędników państwowych, 
.cywilnych I wojskowych. 3.849 urzędników in­
stytucji publiczno-prawnych. 34 kapitanów o- 
krętów, oficerów i asystentów statków mor­
skich i rzecznych, oraz 4,052 innych zawodów.

JUBILEUSZ KRÓLA SZWEDZKIEGO.

Król Gustaw V obcliodzi w dniu 8 gru- 
»nia 20-letni jubileusz wstąpienia na tren 
Szwecji. Król liczy lat 70. Jest on prk- 
wnukien marszałka Napoleona Bernadot- 
te‘a, osadzonego na tronie szwedzkim "k 
1810 roku,

99945
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NÁBOŽENŠTÍ A JUTRO 
w kościele św. Piotra i Pawła w Katowicach.

Godz. 6 za członków HI zakonu
Godz- 6 i pół za t Pawła Szmiegel 1 Balbi­

nę żony.
Godz. 7 za T Józefa Kanerta Mariannę 

żony.
Godz. 7 i pól za t Szymona i Franciszki 

Weber.
Godz. 8 na podziękowanie za odebr. laski.

— Z nîedz'ell.
Znów niedziela. Niedziela zimowa, szara, 

mgiista z racji odwilży. Chwilami ukce Kato- 
w.c zapełniają się kłębami pary wilgotnej. jak­
by naraz we wszystkich demach odbywało s:ę 
„pranie przedświąteczne“ i otworzono naraz 
wszystkie drzwi od kuchen... Lubiący efek­
towniejsze porównania wspominają w takich 
razach o... Londynie, którego nigdy nie wi­
dzieli...

A propos porządków... przedświątecznych 
czy też zwykłych należy zauważyć, że dzięki 
ostarn ęr.rj okólnikowi dyrekcji policji właści­
ciela domów Jakoś zabrali się do czyszczenia 
chodników, przynajmn'ej na ulicach pryncy- 
painych. Ou biedy możŚa już przejść względ­
nie „suchą nogą“ przez ul. 111 Maja I podobne. 
Smętny wyjątek jeszcze stanowi jedynie na­
rożnik ul. Warszawskiej 1 Uełęoktego. gdzie 
zebrana, zda się. z oaiych Katowic „czeko­
ladka błotna“ sięga do kostek. Ale pewno i to 
zginie chyba... że nowy śnieg spadnie l wszy­
stko zasunie s e nanowo, poczynając od jowe- 
go okólnika dyrekcji policji. A żeby tatr dyrek­
cja policji pomyślała równeż o nauczeniu w 
Katowicach chodzenia po ulicach prawą stroną 
chodnka?!

Święta — za pasem. W oknach wystaw 
sklepowych coraz jaśniej, coraz strojniej, co­
raz... św ąteczniej- W sklepach z cukierkami 
wszędzie moc ..mikołajków" z czekolady czy 
marcepanu i... .świnek". Jak wiadomo, tłusta, 
różowa śwrnka — to symbol „niemieckiego 
szczęścia“. Wogólc bez troski obserwator na 
gruncie katowickim, nie mając wiele do robo­
ty. może zauważyć dużo jeszcze pozostałości 
po dawniejszych panach na Śląsku: „Schweln- 
glueck“. .,Schwei,nfest“, „Eisbein“ i t. p. A 
wszystko troszkę lub bardzo „śwnką“ trącące.

Na tern chyba skończę dzisiejsze „z nie­
dzieli“- O reszcie dowiecie się „wyżej i niżej“.

pr.
— Osłatn1a posługa.
W sobotę, dn. 26 bm. zmarła długo­

letnia członkini Kat. T-wa Polek w Kato­
wicach, ś. p. Florentyna Hajducz- 
kowa. Pogrzeb zmarłej oabędze s'ę we 
wtoiek dn. 29 bm. o g tdz. 8-ej rano z do­
mu żałoby przy ul. Kochłowickiej 2 (za 
koszarami wojsKowemi), na który to po­
grzeb zaprasza wszystkie członkinie —

Zarząd.
— Otwarcie Wystawy „Grafiki Pol­

skiej“.
Wczoraj w południowych godzinach w 

salach porestauracyjnych „Oazy“ oabylo 
się uroczyste otwarcie 1. Wystawy Okrę­
żnej „Grafiki Polskiej“. Jest to zbiór prze 
szło 170 eksponatów graficznych, czar­
nych i kolorowych, reprezentujących pia- 
wie wszystkie działy grafik; artystycznej 
który pod egidą Zw. Artystów Polskich 
objechał państwa bałtyckie i skaï Jvuaw- 
skie, był w Paryżu i obecnie okrężnie 
odwiedza miasta polskie. Podczas uroczy­
stości otwarcia przemówił do zebranych 
dr. Tarnik i prof. Ligoń. Wystawa prezen­
tuje się efektownie i stoi na wysokim po­
ziomie artystycznym, dlatego też należy ją 
polecić uwadze i opiece interwencji 
Wśród nazwisk artystów, których litwo­
ry obejmuje wystawa, można widzieć czo­
łowe nazwiska polskiego świata aitysiycz 
nego: L. Wyzółkowskiego. Wl. Skoczyla­
sa, Fr. Siedleckiego, J. Rapackiego, J. Pan­
kiewicza. Ant. Kamieńskiego, F. Jabłczyń- 
skiego, Ign. Łopieńskiego i in.

— O porządek na uFcach.
Dyrekcja Policji w Katowicach podaje do 

publicznej wiadomości, że według rozpo ądi.e- 
nia policyjnego, dot- ruchu w nlie*
ście Katowicach z dnia 7 n.arca 1899:

a) Właściciele, względnie zarządcy (^no­
ie! obowązani są do czyszczenia chodników I 
ścieków, przylegających do ich posesyj i to 
codziennie do godz. 8-ej rano. Równ ez obo- 
w'ązan; są do utrzymania czystości na enca­
rt kach i w ciągu dnia Do tego należy także 
usuwanie śniegu i lodu 1 posypywanie cnoa- 
ników paskiem lub drobnym popiołem, aoy 
n'e oowstal gololedź, Zwłaszcza należy w ra­
zie śnieżycy lub gdv nastąpi odwdż. w ciągu 
dn •> czyścić chodniki ażeby nie dopuścić do 
li! irzenia sie warstw*' Jodowej.

b) Zakz"'« sie urządzania ślizgawek na 
chodnikach orzejśeiach. ulicach i placach, jak 
równ:ei jeżdżenia saneczkami po chodnikach 
1 saneczkowania się po jezdniach. Rodzice, o 
piekunowię I osoby którym powierzono pie­
czę nad dziećmi będą pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności (kary), o ile dzieci od ta­
kich wykoczeń powstrzymywać me będą.

polonia

Winrrf niezastosowania się do powyższych 
zarządzeń, karani będą grzywną lub aresztem 
na podstawie § 80 na Wstępie cytowanego roz­
porządzenia policyjnego'.

- Echa otwarcia mostu na Przetrszy.
H:storja budowy nowego mostu pod My­

słowicami posiada niektóre, bardzo cieka­
we szczegóły. Do wyłożenia jezdni mostu 
użyto po raz p:crwszy na Siąsku, a zdaje 
się, że i w Polsce, granitu tatrzańskiego 
Caty most spoczywa na czterech potęż­
nych zwałach granitu finlandzkiego, po­
chodzącego z rozbiórki soboru w Warsza­
wie, zbudowanego w roku 1890, któremu 
słynny Joan Kransziadzki przepowiedział 
niesławny koniec. Po daremnych próbach 
rozwalenia niezwykle odpornych murów, 
dopiero ręce doświadczonych górników 
ś* skich, wezwanych przez prezydenta 
Warszawy, im. Słonimskiego, położyły 
kres istnieniu Soboru. Część granitu roz­
walonego przez Ślązaka, znalazła się 0- 
becnie ną gruncie śląskim.

— Sprawy komunalne z Szopietrc.
Zarząd grmny nabył w tych dniach na 

Wiasność gminy realność w Szopienicach 
przy idicy Piaskowej 2, składającą się z 
jednego 2-piętrowego domu i przeszło 10 
tysięcy metrów kwadratowych gruntu, na­
dającego się pod budowę domów miesz­
kalnych.

Z pełnem uznaniem na’eźy powitać za­
biegi gminy, która stara się usilnie o ulże­
nie nędzy mieszkaniowej i złagodzenie bez 
robocia. Projektuje bowiem p’aee budo­
wlane odstąpić po stosunkowo bardzo ni­
skich cenach pod budowę domów m'esz- 
kalnych. Zabiegi te zasługują na tem więk­
szą uwagę z powodu budowy w tym roku 
bardzo obszernego ł wspaniałego domu 
administracyjnego.

Prace murarskie są na ukończeniu i już
najbliższych dmaeh będzie nowy budy- 

neł jod dachem. Zakupno realności, jak i 
budowę domu administracyjnego uskutecz 
niono z oszczędności bieżących, bez zacią­
gnięcia jakiejkolwiek pożyczki tak. że gmi­
na nie ma obecnie ani jedpego grosza 
długu.

Z chwilą oddania do użytku nowowybu- 
dowanego domu administracyjnego będzie 
gmina posiadała odpowiednie biura z ład­
ną dużą salą oraz 11 nowych mieszkań.

— W mocy swawoitiego zwierzęca.
Wczorajszej mglistej niedzieli szia ulicą 

dziewczynka, prowadząc nç» smyczy w eikie- 
go psa. Psiskc, ujrzawszy opodal f$nę, sko­
czyło ostro i wrwalo za sobą n czego nie- 
SDodziewającą się dziewczynkę, która, wsku- 
iei. -~0 -osiego wybryku, użyła bezpłatnej 
przejażdżki po błocie charakteryzując s'ę na 
„nie boskie stworzenie“. Niemożna zabron'ć 
psiskom wzruszeń na widok wspófpiemienia. 
ale można i trzeba oddawać duże psy w pew­
niejsze ręce.

(—) Rocznica fstopadowa w Swlętochfowl- 
cac

W ubiegłą środę, dnia 23 b. m. wygłos'1 w 
sali Kasyna Polskiego w Swiçtochlow'cach od­
czyt o powstaniu M^tapadowem, prezes Kasy­
na. wxestarosta p. Dr. Kostka.

Prelegent skreślił nietyiko sam przebieg 
powstania w jego stronach dodatnich i ujem­
nych (sceptycyzm i chaos u góry), aie rozpa­
trywał powstaire na tlę ówozesnvch prądów 
wolnościowych Eurooy (Grec'a. Belgja). wy­
wołanych wojnami Nanoleor«Ve>mi

Nnsteppy odczyt odbędzie się w przyszłą 
środę dira 30 bm. i będzie poświęcony: Wy- 
sp ańskiemu- i Sienkiewiczowi. Prelel Ję wy­
głosi wiceprezes Kasyna, kierownik szkoły 
p. Grabiec.

Z suskie 2f ®

X Sanacji wszystko wolno.
Do jakich rozmiarów dochodzi brak posza­

nowana praworządności i prawa ze strony 
sanatorów, dowodzi następujący wypadek, ja- 
k ego dopuści! się znany z różnych spraw ad­
wokat p. Piotrowski Jan z Pszczvgy.

Ne do uwierzenia, a jednak prawda Na 
treń 29 października br. zaprosi! sobie p Pio­
trowski kikunastu gości na polowanie, mimo. 
że noio-wama n:gdzie nie dzerżawi. Ponieważ 
w W'ś'e Małej znał tereń. wybrał go sobie. 
żtnv tam bezprawnie dla swei przyłemnnści 
1 reklam:’ urządzić polowanie. Zaprosił repre-

Długotrwałe pertraktacje w przemy­
śle metalowym c, podwyżkę prac robotni­
ków. zatrudnionych w fabrykach i hutach 
Zagłębia Dąbrowskiego, zostały zakończo­
ne w sobotę na konferencji, odbytej pod 
przewodnictwem inż. Galotta w *osno- 
weck m mspektoracie Pracy.

Udział w pertraktacji wzięli przedsta­
wiciele hu* i fabryk oraz delegaci robot­
ników z sekretarzem klasowych związ­
ków metalowych Angierem.

Kilkugodzinne pertraktacje doprowa­
dziły do ostatecznego porozumien a. na 
mocy którego robotn’cy uzyskali 7 pro­
cent podwyżki płac dla robotników dniów­
kowych oraz 5 procent dia robotników

zentantow władz, widocznie dlatego, żeby be:- 
wied-nych skompromitować. Na szczęście nie 
wszyscy przybyli.

Gmina Mała Wisłą, szczególnie dzierżawca 
: nàeze'n k gminy zostali zaskoczeni tem polo­
waniem, w!ećząc. że polowanie odbyć ma się 
dop'ero w lisiopadz'e 1 to urządzone nie przez 
Piotrowsk:ego, tylko przez prawowitych dzier­
żawców. Przypuszczali pierwotnie, że chodzi
0 pomyłkę co do terenu, interweniowali więc 
u. Piotrowskiego, jako ..przewodn czącego“ po­
lowania. Okazało się- że P. zuawat sobie do­
kładnie sprawę, że polowanie jest bezprawiem 
Oświadczy! nawet, że wie o c-dpowicdz alności 
orzed sądem, ale mimo to nolowan'e urządzi, 
jeden z gości, zdaje się „znany działacz" — 
zamieszkały kilka jn'esiçcy na Śląsku, p. we­
terynarz Leśniow’ski dorzucił: — ..Chodź — co 
bçdz'esz sie z chłopami dogadywał“. _Drzy po­
lowaniu nie przestrzegali nawet gran'c. wkra­
czając na inny teren wozem jeździli_ po polu
1 zachowanie się to całe jiiczcm nie różn ło się 
od wybryków w czasach pańszczyzny, kiedy 
chłopu wszystko można było zniszczyć.

Z czasem jednakże chłodne powietrze mu­
siało p. Piotro-wsk rmu ochłodzić gorącą gło­
wę. bo che ał za ub tą zwierzynę płacić — by 
za przyjemność nie doczekać się nieprzyjem­
nych skutków.

Jeżeli się u w z g’cci ni, że p. Piotrowski był 
sędzią i wydawał może w Pszczyme wyroki 
na naszych biednych chłopków, którzy kijem 
a'bo strzelbą przy ogryzaniu kapusty ubijali 
zająca i to wyroków ęężkich, gdyż niemal 
zawsze karani są więzieniem, nie nożna zro- 
zum’eć, jak -mógł dopuścić się takiego bezpra­
wia. Czyżby prawo tylko dia biedactwa istnieć 
miało? Tak się wydaje — bo obecnie życie się 
..sanuje“ — wychodzą na jaw różni pyłem le­
nistwa w życiu społecmem okryć' magnaci — 
a chłop schodzi oowoli do narzędzia dla ich 
celów. .Może być p. Piotrowski dobrym „san- 
ojcą“ — ale ludek nasz sobie n!c zaslużvł na 
to. żeby on niszczył jego dorobek i drw'ł so­
bie z iegc skromności w dodatku m'ał zaś pre­
tensje, żeby go lud jako adwokata popierał

Człowieczek ten ma jakoś szczęśce. Obra­
ził niegdyś policję, poszło mu to jakoś pła- 
~em. Pozwany przez obrażonych oficerów na 
oojedvnck. podobno tre stanał 'td.. dzierżawy 
od »'esgkarra nie ..potrzebuje“ płacić — a'e 
za to wszedz;e musi być jako ..przedstawcie! 
społeczeństwa" — z którym tv!e ma do czy­
nień a. co piernik z wdatrakiem. H.

ZYarnog&rsMe^«!

§ „Altademja L’stopadowa“ w Tarn. Gó­
rach.

Ku uczczeniu wiekopomnej rocznicy Pow­
stania Listopadowego wybuchłego w dn u 29 
listopada 1830 r. w Warszawie w celu zrzuce­
nia jarzma niewo i rosyjskiej, miejscowy ko­
mitet wszystkich towarzystw polskich urządza 
we wtorek, dma 29 listopada r. b. w sali „Do­
mu Ludowego“ uroczystą „Akademję“, z na­
stępującym programem:

Począwszy od godz.. 19 i pół koncert ork’e- 
stry 11 p. p„ następnie peśni patriotyczne, 
wykonane przez Tow. Śpiewu „Mickiewicz“: 
odczyt „O Powstaniu Listopadowem“ wygło­
szony przez prof. gimn. męsk ego p. M kuc- 
k ego; deklamacje; na kervec odegra zespól 
amatorski ..Mickiewicza“ .Noc w Belwederze", 
epizoci z czasów Powstania Listopadowego 
w 1 akcie przez A. Staszczyka. (on)

§ Zebran’e Inwal'dôw, Wdów ! Sierot
W czwartek, dir a 24 listopada r. b. odbyło 

się w sali „Pod Ulen1- zebranie Kola tut. 
Zwązku inwalidów, Wdów I Sierot Górni- 
ezveh i Hutn czvch, na którem p. Sw'eca 
z Rudy wygłosił referat w sprawie statutu 
Spółki Brackiej oraz statutów pojedynczych 
orzedsiębiorstw hutniczych. W debacie p. Ra- 
bus J3TI podkreślił żądan a mwabdów. stawio­
ne o» wa’nem zebran'u z dn'a 1ö stycznia r. b.

? Sa**atorzy trzy pracy w Rojcy
Od dłuższego już czasu daja się ł u nás 

panowie sanatorzv we zmki. Lira 23 bm. u- 
rzadzzło polsikie Tow. wewu „Echo“ bardzo 
skromna wicczorn cę. Wtem podczas pt zem' *- 
wy p. Feliksa wvstamf na :aie znany niemal 
wnzwstk m w tut- ttrejsc. wo^ci ze swe ch a- 
wamtur p. Roszczvk i wezwał p. przewodni­
czącego 7nh»wv do nałr-cbrtrastnw.’go ukoń­
czenia lei gdvż według iego zdm'a n> v, |T|,n 
urzadjać wieczornicy nilkomu. tylko Zw Po- 
wst ś!.

Nadm'enia się. że Po'zozr’k lest w fut m’e.t- 
cowości przvbvsze.m 1 n:kt go hihaj n’e 
podczaj oj^Njscyittj i postaci: doaVero iyi <-hje- 
clu Ci Śląską orzvmfvral tu. ,’zko straż*k cel­
ny Ne może się ów boh^’er żadna owocna nr? 
ca o"dczas swego u nas pcbet« wykazać. gdvż 
gjy leszcze swego cz-^su bvł zwykłym ożen­
kiem w Zw PVvwst. Ś1.. wvz'*wał na wszi’stko. 
co pokk-'e samo gdy s!e newwgn razu
u p’ ■’ev/cdn,''7,acngo ..Vniksfvcndlera“ i ren^ga 
ta Maligłówki odbyła rewizja, znaleziono tam

akordowych począwszy od dnia |-«o listo­
pada br.

Po podpisaniu podwyżki nłac. naza- 
juf-z. w sali Zjedn. Zawód. P,.lskiego. od- I 
tvłn się zebran e robotników przemysłu 
metaiuwego, ia którem delegat Michał ( 
Książek, łożył relację z przeb eyu per- ] 
traktacyj. Okazuie się. iż zebrani z umo­
wy nie są zadowoleni, żadaiac zamast 
5 procent — 7 procent poćwyż.ki płac dla 
robotników dmówkowych. W szeregu fa­
brykach i hutacn odbyły s'ę zebrania ro­
botnicze. na których jednakże robotn ey 
wyrazili swą zgodę na przewidzianą .w u- 
mowie podwyżkę płac.

7. 2«r$i;„ lbiąi»r>
(s) O podwyżkę.
W sali Z. Z. P. przy ul. Mariackiej od­

było się zebranie robotników fabryki 
Dietla w Sosnowcu, na którem przema­
wia!' delegaci Goian. Türk e vicz i Psonka 
o sprawach ekonomicznych. Robotmcy 
postanowili domagać sie podwyżki płac 
o 5 procent począwszy od 1-so listopada 
bież. r^kn.

(o) Nowe rozporządzenie o karze śmierci 
w P ’lsce.

Na ostatniempos'edzen'u Rady min'strôw 
uchwalono projekt rozporządzenia p. Prezy­
denta o karze śmierd o czem pokrótce donie- 
śiśmy.

Projekt usta’a. że wyrok karv śm‘erd nJe 
może być przed uni v wena 24 godzin wykona­
ny bez względu na sytuacje kraju w danei 
chwili (np. rewolucja rozruchy stan oblężeua 
itp.). a to dla um-oż^wienia skazanym korzv- 
st,an:a z łask' Prezvdonta. Dotychczasowy 3- 
godziimi->* termin wykonania wyroku obow'azu- 
jaev w Małoooisce przy sadach doraźny ch zo­
staje automatyczne zn'es'onv Rozmorząd^e- 
n:e oboimu-iąc całe państwo wprowadza rów­
nież we wszystkich trzech częściach kraju ka­
rę śrweroi przez powieszenie.

(o) Rabunkowy wywóz masja przyczyną 
drożyzny.

Ludność już od kilkunastu dni odczuwa na 
swej skórze potworną orgję spekulacyjną ma­
słem.

W ciągu kilku dni potentaci nabiałowi prze- 
prowadzli dwie podwyżki i wvś:ubownh' ce­
nę masła do blisko 8 zł. za kMogram. Gzema 
przypsać tak potworna drożyznę masła?

Odioow'edi na to daja cyfry eksportu. Oka­
zuje sie. iż w dągu iednt-KO ty'ko mies'aea 
wrzefer'a eksporterzy maśiarni wvwiežl' za- 
gran'cç 78 wagonów masła, wartości 4,647.000 
złotych.

To nie iest eksport. To nazwać można 
krzywdą dokonana na całej ludność1 państwa. 
Polska wogóle n:e ma za dużo masła Przez 
długi czas konsumowaliśmy znaczne iloścr' ma­
sła zagran'cznego. I rantem stajemy sie eks­
porterami. Eksnort fen ran' nas boleśnie Kuni 
cy nabiałowi brutalnie ogałacają kraj z masła 
— podczas gdy tmpgrterzy zarzucaia nas sztu- 
cznerui Huszczami, w wielu wypadkach zatru- 
waiącemi organizm konsumentów. I podczas 
gdv zagramca tuc-v się naszvm masłem — 
dzieci po'skie wątleją i cboruią odżywiano 
bezwartościowemi pseuao tłuszczami.
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listę członków m’edzv Wrvny ! on Egimow.aL 
lecz tłumaczył s’ę tem iż rmżycza? tylko ks'?ż- 
ki. gdy poisk’e nłe sa ‘akie Pouczające. Te­
raz występuję -ntnvm pko zastenca instrukto­
ra przysnosoWen'a wojskowego I wych. fz-- 
C7,iego I tu chce rozwinąć swą działalność w 
kierunku burzenia wszystkiego.

Obecny

(:) Towarzystwo hodowców diobnego tn- 
wentarza na pov/lat cieszyński

urządza w dniach 30 i 3l grudnia 1927 roku 
oraz 1 stycznia 1928 r wystawę drobm. gołę­
bi i królików w C'e'zvn'e. w sąh Hassewicza, 
ul. Ciężarowa Protektorat nad wystawa obję­
li: prezes Śląskie! Izby Rcmczej p. Sztwiertnia 
starosta pow'atu oieszyńsk ego W Kiriata ks. 
łózef Londzin i dowódca garnizonu w Cieszy­
nie.

(:) Asygrvaty na denwilak!.
Przelożeństwo miasta CTszyna wzywa 

wszystkich tych. którzy pos'adają as\gnaty 
na z emn'aki. ofiarowane dla biednych przez 
województwo, by je odebrali do dnia 30 1'sto- 
nada br. W razie n eodebranla z'emn'akôw 
do wyżej oznaczonego terminu asygnaty 16 
tracą swa ważność.

(:) Zaginiona blbl’oteka.
Pisza do nas z Cieszyńskiego- Po urotŁy- 

stośc'ach Grunwaldzkich w r. 1910 kiedy po­
ruszyła ! e ofarność na cele oświatowe, za­
łożono b'bljotekç ruchomą dla nauczyciel' pul- 
sk'ch Śląską Cieszynsk'ego. W założeniu wz ąl 
udział znnav literat krakowski p. Bartosze­
wicz. który nadesłał znaczną ilość ks'azek O* 
hecnie o bibliotece tej słuch zaginął. Prawdo­
podobnie stała się ona ofiarą wojny.

Może ’ednak znajduje s'ę w czyjem prze- 
chowan u? Pozwa'am wec sobie za (aslawem 
pośrednictwem ..Poionji“ zapytać czy komu O 
lasach tej biblioteki nie wiadomo

J. S...a. nauczycielka.

Do&ra sowlna dla maUh!
Każda z Was wie ile ma kłopotu 
z podaniem dziecku łyżki tranu. 

Ekstrakt Słodowy z tranem

VITAMALTYN*
Weainy Arodek przeciwrachżtycz- 
ny i odżywczy zupełnie uwalnia 

Was od tej troski

WITAMALTY^ %
wyrobu Browaru .1. Götza w Kra­
kowie jest bardzo odżywcza lek­
ko strawna (fié zaw era gumy). 

Wyłączne zastępstwo
Po! ka Sp. Akc.

„PSisrair N&& B. laworotcKi
w Krakowie.

__Do nabycia w aiptekach drogeriach I t. p.
4*łmMtł łłłyłtttft«* ttttrzt»«*

Podwyżka plac w przemyśle metalowym.
KONFERENCJA W INSPEKTORACIE PRACY. — ZEBRANIA.
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Pod znakiem srebrnej IHi;ki.
ZJAZD DRUŻYNOWYCH CHORĄGWI ŚLĄSKIEJ Z. H. P.

Wczoraj obradował w mieście naszem, 
Mr auli gimnazjum państwowego Zjazd dru­
żynowych Chorągwi śląskiej Z. H, P. z u- 
dziaîem okoîo 300 mtodzieży męskiej i żeń­
skiej, sprawującej zaszczytną godność dru- 
ż y nowych. Zjazd zaga i;. £. Jordanówna, 
komendantka Chorągwi Śląskiej, zaprosiw­
szy na przewodniczącego Zjazdu wizyta­
tora dra Farnrka; członka Żarz. Oddz. 
Śląskiego Z. H. P. Dr. Farnik, objąwszy 
Przewodnictwo, wspomniał, jaki cel przy­
świeca pracom harcerstwa: mają one do­
prowadzić do stworzenia typu dzielnego 
obywatela. Następnie powita! serdeczn e 
przybyłych na Zjazd przedstawicieli, któ­
rych obecność poczytał za znak żywego 
Interesowania się rozwojem ruchu har­
cerskiego na Śląsku.

Referat o programie prac Komendy 
Chorągwi na rok 1927'28 wygłosiła p. Jor- 
danówna. Referentka podkreśliła, że Ko­
menda wywiązała się w roku ubiegłym 
ze wszystkch przyjętych na s'ę zadań. 
Kursy, obozy (22), kolonie (3), wycieczki 
udały się i rozbudziły w młodzieży wielki 
zapał do dalszej pracy. W obozach było 
Przeszło 700 młodzieży, ogółem z obozów 
z kursów i t. p. skorzystało ppnad 1500 
młodzieży. Na przyszły rok są projekto­
wane: dalsze podnoszenie poziomu ť wy­
dajności pracy przez odpowiedne szkole­
nie drużynowych i zastępowych, rozwój 
akcji obozowej, kolonialnej i wycieczko­
wej, urządzetre kursów dla instruktorów' 
i przybocznych, urządzanie zawodów har­
cerskich dla brania sprawności diużyn-

W trakcie referatu zawita! na Zjazd 
J. E. Ks. Biskup Dr, Lis ecki, powitany 
Przez dra Farnika i entuzjastycznie przez 
mîod;: \ J. E. Ks. Biskup wygłosi! do 
m.lodzkiy przepiękne, porywające prze­
mówienie, w którem, powołując się na wi­
dzeń e senne Dantego, uniesionego przez 
*Iotopiórego orła w krainę słońca i ognia 
■— orłem tym nazwał ideały, które świe­
cą harcerstwu i które powinny porywać je

coraz wyższe sfery słońca i ognia.
Wkrótce po przemówieniach uczestni­

cy Zjazdu udali się gremjalnie na nabo­
żeństwo do kościoła N M. P.

Po przerwie obiadowej obrady zaczęły 
się o godz. 3-ej .

P. KapiszewskJ wygłosił referat o roli 
*Połecznej instruktora; w referacie swyni

poruszył ważność udziału starszego har­
cerstwa w niektórych przejawach życia 
społecznego.

P. Łowiński mówił o akcji obozów i 
kolonji; p. Grzbleia przedstawił program 
zlotowych zawodów harcerskich, projek­
towanych na koniec czerwca 1928 roku.

Po przemówieniach wywiązała się dłu­
ga dyskusja, w której toku wymieniono 
szereg cennych spostrzeżeń i myśli, które 
Komenda Chorągwi uwzględni przy roz­
wijaniu dalszych prac. Uchwalono wysłać 
telegram hołdowniczy do J. E. Ks. Pry­
masa Hlonda. Zazd zakończył s'ę o godz. 
7-ej wiecz.; o godz. 8-ej rozpoczęta się 
harcerska zabawa towarzyska, nr którą 
przybyło sporo osób ze sfer społeczeń­
stwa miejscowego.

Z całego przebiegu obrad można wnio­
skować, że prace harcerstwa idą właści- 
wemi drogami i mogą już pochlubić się 
poważnemi wynikami. Dalszego i jeszcze 
pein'ejszego powodzenia w pracy należy 
życzyć organizaci harcerskiej. (m)

Bokser bardziej znany
NIŻ NAJGŁOŚNIEJSZY PROFESOR.

Jedno z literackich towarzystw nie­
mieckich przeprowadziło niedawno bardzo 
pouczający eksperyment. Na podstawie 
książki adresowej wybrano zupełnie do­
wolnie 25 ludzi z różnych warstw spolecz- 
lych. różnych zawodów i o różnym wie­
ku, posad tono ich wspólnie w pokoju i 
przedłożono im kwestionariusze, dotyczą­
ce 17 najgłośniejszych nazwisk mężczyzn 
1 kobiet współczesności. Każdy z osobni­
ków mlat o każdej z 17 „s'aw“ napisać to, 
co o niej wie. Wynik był wstrząsający. 
Owych 17 stawnych osób to byli: Gerhard 
Hauptmann, Jerzy Brandes, Tomasz 
Mann, Maks Liebermann, Fryderyk Kreis­
ler. Harry Liedtke, Pa weł Loewe, Mathe- 
otti, Karol Marks, Stalin, dr. Strese mann, 
Henryk Ford,, Edison, Horthy, prdí. Freud. 
Franciszek Diener i rritzi Massary.

Z pomiędzy 25 osobników egzamino­
wanych“ jeden tylko umiał coś niecoś po­
wiedzieć o wszystkich 17 ostmach. Był 
to adwokat. Wszyscy inni wykazywali 
luki. Dwóch z nich nigdy nic nie słyszało

NOWY GABINET BELGJI.

Po ustąpieniu większości rządowej i 
gabinetu belgijskiego socjalistów, stworzył 
dotychczasowy premier Jaspar (na lewo) 
nową większość pospołu z liberałami ł de-

swój gabinet. Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych objął po Vanderveklzie Kymans 
(na prawo). Był on już ministrem Spraw 
Zagranicznych dwukrotnie a mianjwcie

.nokratami i zreKonstruowal w tym sensie • od r. 1919—1920 i od r. 1,924—1925.

W pierwszych dniach grudnia 
natychmiast po ukończeniu powt :ści

„Książe Wa-Tunga“
rozpoczynamy na tem miejscu 
druk nowej powieści humorystycznej

M. L e j k i n a

Odzie pomarańcze

m a Liii.

dojrzewają“

Jest to dalszy ciąg przygód znanych 
naszym Czytelnikom już kupca rosyjskiego

MIKOŁAJA IWANOWICZA

i małżonki tegoż,

GŁAFIRY SIEMIONOWI,

tym razem z podróży po 

WŁOSZECH

\

POT SKIE OSIEDLA W SOWIETACH.
Na posiedzeniu „Nac men“ (konrsja dla 

mniejszości narodowych) zdał sprawę z ob­
jazdu polskich rad wiejskich Nosarzewski. Po­
lak «kom nis:a.

Polskich siel-rad, jest mimo agitacji w ca­
łe] Kijowszczyźnie tylko pięć. liczą one 
wszystkiego 2.606 włościan polskiegc pocho­
dzenia, a stworzyły ie elementy, pochodzące 
z samej „biedoty“. Tylko 40 proc. gospo­
darstw pos’ada kon:e

Ciekawe, ie kobbt w polsk'ch radach jest 
więcej, niż w ukraińskich i wiecel niż prze­
cie n:e w radach catego okręgu.

Komuniści nie sa naogót zadowoleni z pol­
skich osiedli, jakkolwiek uznaia ich mieszkań­
ców za pracowhszvch 1 aktywniejszych od 
otoczenia. Postanowiono wystać z Charkowa 
nowseh. fachowych agitatorów do polskich 
osiedli.

M1NISTFR LIGI NARODÓW.
Amerykańskie agencje telegraficzne dono­

szą o aresztowamu na Kutre ..niebieskiego 
ptaka“ włoskiej narodowości, który podawał 
się ra „ministra pełnomocnego Ligi Naro­
dów“ (?!) i nawet hoinie szafował speclalnym 
orderem genewsk’m. Jako Ekselencia raczvl 
przedtem odw'edzić prezydenta Rzeczvrospo- 
litei Panamskiej i obdarzyć go miłościwie 
wielką wstęgą stworzonego przez siebe or­
deru. poczem udat sie do Peru. I tam również 
nastąpiła wymiana odznaczeń honorowych.. 
Oszustwa tego rodzaju w dzisbiszvch cza­
sach radjngrafu sa chyba szczytem śmiałego 
spek .lowan'a na cudza naiwność.

OGRZEWANIE MORZA.
Zimno się robi na sama mvś' o kąpielach 

morskbh w grudniu. A jednak memiecka pla­
ża w Westerland, na wyspb Svit, marzy o 
zorganizowana sezonu zimowego, równie 
świetnego jak letni.

Gdy zaczną sk zimna. kdWny kąpielowe 
będą ogrzewane, jak równie' krvte kurytarze. 
prowadzące do wybrzeża. Sztuczne stońca. 
ogromne radiatory elektrvczne usfawbne bę­
dą W7d'uż nTażv i umnż!'w:a smaform kao'e- 
II nrłe pluskanie się w letnich talach mor­
skich...

SMionótSTWO SPORTOWE
Charlie Harrington spędza! dni. mies’ace i 

lata cale na motocyklowe, podróżując po róż­
nych. mniej lub więcej egzotycznych krajach 
Jeżdz!i tak długo t tak namiętnie, że aż pew­
nego dnia znudziło mu się nietylko kołowanie, 
ale Już nawet I życia. w„bec czego postanowił 
popełnić samooójBtwo- Siposób znalazł nie­
zwykle orygtałany, godny tak zapalonego

ZNAMIENNA ANKIETA.
o Gerhardzie Hauptmannle, 14 nie znało 
Liebermanna, 21 nie miało pojęcia, kto to 
jest Brandes i Matheotśi. 20 wiedziało coś 
niecoś o Stresem annie. lecz tylko 6 wie­
działo, Jakie zajmuje stanowisko, niektó­
rzy pisali że jest prezydentem Rzeszy, 
inni uważali, że jest członkiem jakiegoś 
poselstwa w Genewie. Tylko dwunastu 
ludzi wiedziało, że Lobe Jest prezydentem 
Reiclistagu. diwóch wzięto go za poe‘ę, 
Lömsa, inni za kompozytora Löwe, jede­
nastu twierdziło, że Kre sler fabrykuj® 
samochody. O Henryku Fordzie słyszało 
20 osób, natomiast o Karolu Marxie więk­
szość nie słyszała wogólę!, dwóch zaś 
napisało, że jest on kanclerzem Rzeszy. O 
Stalinie słyszały trzy osoby, o Horthym 
tylko jedna. Że Edison ma coś wspólnego 
z gramofonem, o tem wiedzieli wszyscy, 
lecz większa część napisała, że umarł już 
dawno.

Jednego jednak męża znali wszyscy, 
co do jednego nie było omyłki: wszyscy 
znali Dienera, mistrza boksu niemi ckie- 
go!.~ Oto, co jest sława. Także Harry 
Liedtke znany byl większości, natomiast 
prawie zupełnie nieznanym Jest Tomasz 
Mann, nie mówiąc już o prof. Freudzie, 
o którym tylko dwie osoby umiały coś 
niecoś powiedzieć.

Ze stowarzyszeń.
* Baczność Rodacy I Rodaczki w Siemia 

nowicacbi
W dniu 28-go listopada br. wieczorem

0 godz. 7 min. 25 na salce przy probostwie 
wygłosi Ks. wikariusz Bieniek referat na temat 
„Zamiary socjalistów na przyszłość". O liczny 
udział tek Rodaków, jak Rodaczek upra'„a 
Komitet wykonawczy Zjednoczonych Katolic­
kich towarzystw i Zwiadów Zawodowych.

* Związek Oiicerów Rezerwy, Kolo Kato­
wice,

przypomina WP. Oficerom rez.. nlenaieżą- 
cym jeszcze do Związku obowiązek zgłoszenia 
się w jego szeregi. Formalności, związane ze 
wstąp eniem, załatwia odwrotnie Sekretariat 
Związku, Katowice, ul. Wojewódzka 5 telef. 
2005. który czynny jest codziennie od 9—13
1 od 15—18.

* Zarząd miejscowego Koła T. C. L. w Haj­
dunach W.

podaje do wiadomości, ii cd dnia 6 bm, 
otwarta jest Czytelnia T. C. L. obok dawniej 
istniejącej biblioteki w lokalu Kat. Domu Związ­
kowego. Czytelnia otwarta codziennie od o do 
9-tej po południu pos ada kilka dzienników ł 
tygodników. książki podręczne o zajmującej 
I pouczającej treści, w bibijotece wypożyc! a 
się książki we wtorki i p ątki od godz. 5—7. 
Z Czytelni i Biblioteki korzystać można bez­
płatnie bez względu na to, czy jest się czlory 
kiem T. C. L.

Począwszy od 27 bm. rozpoczną się popu» 
iarne wyktady, które trwać będą przez caią 
zimę. Odbywać s!ę będą każdei niedzieli o go- 
dzino 4-tej po południu w sali (I piętro) Do­
mu Związkowego.

Miejscowy Zaryad.
* Związek Obrony Kresów Zachodnich ko’o 

miejscowe w Rudzie urządzą zebranie m'e- 
sięczne w piątek dnła 2- 12. br- t godz. 18 tej 
w lokator Czytelni Ludowej przy ul. Jana 28-

Ueafr I Csiraij
A Uroczyste przedstawienie.
Ku uczozeniu Rocznicy Powitania listopa­

dowego odbędzie się w Teatrze Polskim w 
Katowicach we wtorek o godz. 7 30 wieczór 
uroczyste przedstawienie- Odegrane zastaną 
ną Stanisława Wyspiańskiego ..Warszawian­
ka1' z pp. Marja Strońską, Ewą I udwi tanką, 
Ireną Orzecką dyr- W. Nowakowskim. L. Wi­
śniewskim w rolach głównych, rr.iz perw- 
szv akt „Nocy Listopadowej" St- Wysp ań- 
skiego. w której role Wysockiego odtworzy 
dyr- W- Nowakowski. Pallas, f. Bohdańska- 
W pozostałych rolach wystąpią pp Hi Ikono­
wicz. Michałowska. Nettówna. Sawicka Skul­
ska, Rozwadowska. Ciecierski. Mazanek.^ Os­
kard. Wojdan. Żeromski. ..Warszawiankę” re­
żyserował dyr. W. Nowakowski. „Noc List 5- 
padową" Stanisław Skalski- Uroczyste .irzed 
stawienie poprzedzi przemówienie sedz 
dr Ziótk ewicza- W przerwie szereg pieśni 
wykona chór ..Echo ' Bilety lależy weze -n.ej 
zamawiać w kasie Teatru Telefon 21-48-

A Repertuar łeatro Polskiego w KatowL
taCpónledziałek: niema przedstawienia.

Wtorek: Obchód listopadowy: „Warsza-
w:anka“ i fragment z „Nocy Listopadowej".

Środa: „Casanova
Czwartek. „Warszawianka“ t .Noc Listo-

p3W?**-
A „Bolesław Śm»ały" w Bielsku.
W poniedzbtek dramat katowbki wysta­

wia w Rie'sku tragedię Wyspiańskiego; „Bo­
lesław Srnlaty".

sportsmana Wprowadzi! bow'etn motœykletkç 
do swoiego pokoju, którr zamknął hermetycz­
nie. poczem siadł na siodeko. puścił mas-ynę 
w ruch. otworzył tłumik, i. . zmarł uduszony 
gazami! Działo się to niedawno w AshburtOĄ 
małem miasteczku angielskiem.



Sfr. 6. .•P 0 L Q N ! A' sf Nr 327 — 28. II.' 23

Il SPORTU.
Wyniki zawodów.

Ł F. C. KATOWICE — 07 SIEMIANOWICE 
6:0 (2:0).

Drużyna siemianowicka w ostatnich roz­
grywkach o mistrzostwo O. Z. O P N.-u uzy­
skiwała tak dobre rezultaty, bijąc niejedno­
krotnie najsilniejsze tutejsze drużyny, że spot­
kanie z I. F. C. nastręczało doskonałą okazje 
zmierzenia i porównania swych sił. Niestety 
najfatalniejsze warunki atmosferyczne w połą­
czeniu z niezwykle gęstą mgłą, jak również 
lodem pokryte boisko uniemożliwiły normalne 
przeprowadzenie zawodów. To też nie mogło 
być nawet mowy o jakiejś planowo przepro­
wadzonej akcji, a tylko starano sie jaknajdaiej 
trzymać piłkę od swojej bramki. A że drużyna 
I. F. C. jednak technicznie wyżej stoi od 07 
Siemianowice, przeto miejscowi częściej byli 
przy piłce i częściej zagrażali bramce Siemia­
nowic. Szczególnie Görlitz II był wyjątkowo 
ruchliwy, szybki to też był motorem całego 
ataku, aczkolwiek grał na pozycji prawego 
łącznika. Z trudem tylko dotrzymywali mu 
placu Machir.ek I i Kozak I, który po dłuższej 
przerv tę znów grat na swojej dawnej pozycji. 
Zresztą mgła była tak gęstą, że z trudem tylko 
można było wogóle widzieć graczy, których 
sylwetki tylko od czasu do czasu ukazywały 
się ocrom publiczności. W każdym razie dru­
żyna 07 przyjęła od pierwszej chwili taktykę 
obronną i tylko rzadko inicjowała ataki prze­
ważnie skrzydłami, które się kończyły prze­
ważnie na obronie I. F. C. a rzadziej na bram­
karzu Špalku, który znów gra w barwach 1FC. 
Bramki uzyskiwali kolejno: Kozak II, Machi- 
cek. Görlitz, Kozak I i Joszke.
K. S. NAPRZÓD, MIKOŁOW —

K. S. KOŚCIUSZKO, SZOPIENICE 
3:0 (1:0),

Mhno oślisgłego boiska i nieoezpieczeństwa 
T niern związanego, obydwie d-rużyny grały 
niezwykle ostro. Przebieg gry wykazał rażącą 
przewagę drużyny m'koîowskiej. dla której 
gracze Kołodziej, Kwaśny i Wolny ustalili po­
wyższy rezultat.
K. S. DIANA, KATOWICE —

KOLEJOWY K. S.
0:1.

Zawody powyższe miały być rozegrane w 
granicach 60 minut, albowiem zostały ostatnio 
przerwane przy stanie bezbramkowym. Tym­
czasem sędzia związkowy uznał boisko Diany 
w dniu wczorajszym za nienadające się do roz­
grywek mistrzowskich, wobec czego drużyny 
rozegrały zawody przyjacielskie, które trwały 
jednak tylko minut 40, gdyż po tym czasie sc 
dzia p. Weiss z Diany zawody odgwizdał. 
Przyczyną był fakt zejścia z boiska całej dru­
żyny K. S. Kolejowego, która w ten sposób

chciała podkreślić swoje niezadowolenie z po­
wodu chęci usunięcia przez sędziego gracza 
Geislera.

K. S. DAB — KATOWICE 06 '
0:5 (0:2).

Przerwane w swoim czasie przy stanie 2.0 
dla Załęża zawody powyższe zostały wczoraj 
dokończone przez 38 minutową dogrywkę. Wy­
kazała ona zupełną przewagę Załęża, które, 
acz z rezerwami bez Franciszczoka i Wrosza, 
to jednak miało grę cały czas w swoich rę­
kach. Drużyna Dębu grafa bardzo ofiarnie, am­
bitnie pracowała, jeijrjak zarówno pod wzglę­
dem technicznym, jak i taktycznym nie mo­
gła dorównać drużynie Załęża, dla której La- 
muzik, Harbola i Fibic ustalili powyższy wy­
nik. Publiczności, mimo błota, dość dużo, co 
dowodzi, żs drużyna Załęża zdobywa sobie 
coraz większą .popularność śród publiczności 
górnośląskiej.
K. S. KRESY. KR. HUTA — K. S. POLICYJNY 

4:1 13:0).
Mimo faktu, że obydwie drużyny grały o- 

słabione rezerwami, gra sama była interesu­
jącą i w szybkiem tempie prowadzona. Kresy 
miały tym razom nad Policyjnym dość znacz­
ną przewagę, aczkolwiek i Policyjny często 
atakował i celnie strzelał. Jeśli mimo to nie 
r/zyskał więcej bramek, to zasługę w tym ma 
znakomity, rezerwowy bramkarz Kresów. Szef- 
czyk. który trzymał najtrudniejsze do cbrony 
strzały. Bramki strzelili Brzoza 2. Malik i Krzy­
żyk po 1. przyczem warto podkreślić, że wy­
stąpiły do tych zawodów po dłuższej przer­
wie, co bardzo korzystnie odbiło się na całej 
drużynie.
K. S. KRESY I JUN. —

ZGODA. RIELSZOWICE I JUN. 
4:1 (2:0).

Zawody powyższe rozgrywano z tytułu 
ufundowani przez dra Zagórowskiego punaru, 
który wobec tego przechodzi na własność Kre­
sów. Bramki uzyskali Wysłuch — 2 i Sucha­
nek — 2.
K. S. SŁOWIAN, BOGUCICE -

K. i. 20 BOGUCICE 
5:2 (2:2).

Powyższym rezultatem Słowian uzyskał 
2-gie miejsce w rozgrywkach o mistrzostwo 
B Klasy G. Z. O. P. N.-u. Na miejsce to K. S. 
Słowian zupełnie sobie zasłużył, uzyskując w 
ostatnich czasach bardzo dobre rezultaty. W 
powyżs^em sooikaniu Sopczyk strzelił 2, Bloch 
2 i Szubert W. 1-ą.

ODRA. SZARLE.T — BRYNICA, KAMIEŃ 
5:2 (3:0).

Powyższe spotkanie utrwaliło wreszcie 
Odrę na pozycji mistrza swego poaokręgu 
w mistrzostwie klasy B. Rezultat, uzyskany 
przez Odrę. jest wprost sensacyjny, albowiem 
Odra potrafiła wygrać _ mistrzostwo stosun­

kiem bramek 71 do 2. W wypadkjt powyższym 
bramki uzyskali Rogów — 2. Szczęsny. Przy­
kuta i Słota po 1-ej.
SPARTA, W. PIEKARY -

RUCE WIELKIE HAJDUKI KOMB.
Aczkolwiek w drużynie Ruchu grali prze­

ważnie gracze rezerwowi, niemniej rezultat 
powyższy jest sensacją dnia. Około 1000 lu­
dzi podziwiało ofiarna grę drużyny Sparty, 
w której szeregach gra szereg bardzo utalen­
towanych graczy. Bramki strzelili Kalcher- 
czyk — 2, Waiętek J. — 1. Jla Ruchu strzelił 
jedyną bramkę bramkarz Kromer, który tym- 
razern grał na pozycji środkowego napastnika. 
ZJEDN. PRZYJ. SP. KR. HUTA —

NAPRZÓD. LIPINY
2:1 (2:0).

Rezultatem tym Zjednoczeni Przyjaciele u- 
trwalili się ostatecznie na 3-ciem miejsca w ta­
beli G. Z. O. P. N.-u. Jeśli idzie o samą grę, 
to była ona prowadzoną w ostrém terrtpie 
i bardzo ofiarnie. Bramki uzyskali Kiamler i 
rezerwowy Pasternak. Dla Naprzodu Wala. 
ŚLĄSK. SIEMIANOWICE —

ORZEŁ. WEŁNOWIEC 
1:4 (0:3).

Widząc znaczną przewagę nad przeciwni­
kiem, drużyna Orła lekceważyła sobie caK 
-mecz. i to jest powodem że Orzeł uzyskał tak 
niski wynik, nie odpowiadający zupełnie prze­
biegowi gry. Bramki uzyskali Widera — 2, 
Kuchta i Świerczyna po I-ej.
Warszawa. (Ge).

„SKRA“ - „WARSZAWIANKA"
4:0.

Rezultat te-n stanowi dia stolicy kolosalną 
sensację.
ZGON KLEINADLA DOSKONAŁEGO TENNI- 

SIST7 POLSKIEGO
Dnia 25 bm. po operacji ślepej kiszki zmarł 

w Paryżu doskonały tenisista, wieiokrbtńy 
reprezentacyjny gracz Polski, Edward Klei­
nadel.

Zmarły, po ukończeniu gimnazjum Konop­
czyńskiego w Warszawie, wstąpił na wydział 
prawny uniwersytetu warsz., poświęcając je­
dnocześnie wszysik e wolne chwile teunisowf, 
w którym doszedł do wysokiej formy | by! 
nieoficjalnym mistrzem stolicy.

Następnie ś. p. Kleinadel udał sie do Nowe­
go Jorku, a po powrocie st' mtąd osiadł na 
stałe w Paryżu, pracując we Francji Kleinadel 
nie stracił jednak kontaktu z ojczyzną, przy­
jeżdżając co pewien cza-s do kraju. W K!ei- 
nadlu sport polski traci bezwzględnie najlep­
szego teunisistę, jedynego, który posiadał wy­
robiony styl gr" i ustaloną markę wśród ten- 
nisistów francuskich. W tabeli oficjalnej Klei­
nadel zaliczony został do 1-ej klasy francus­
kiej. co już samo jest dowodem wysokiego po­
ziomu jego gry. W grach o puhar Davisa rów­
nież Kleinadel godnie . reprezentował sport 
oolski, występując często do różnych turnie­
jów i dochodząc niejednokrotnie do finałów.

Zmarły liczył lat 30 i był członkiem war­
szawskiej „Legji“.

WYKŁAD O NARCIARSTWIE.
Z inicjatywy Koła Macierzy przy Oddziale 

Górnośląskim Polák. Tow. Tatrzańskiego wy­
głosił w ubiegłe piątek wybitny narciarz, dr. 
M-acudziński z Krakowa w gimnazjum w Ka- 
fowicach wykład o narciarstwie. Wykład na­
leży niewątpliwie do najlepszych wykładów 
na temat narciarstwa, jaki dotychczas został 
wygłoszony na ten temat w Katowicach i o- 
kolicy. Prelegent na temat narciarstwa miał 
temat niewyczerpany, bo należy on do tego 
szczupłego grona osób. które przed 20 laty 
zapoczątkowały polskie narciarstwo. Sala wy­
kładowa była zajęta po brzegi publicznością, 
interesującą się tematem. Wiceprezes P. T. T. 
dr. Parczewski przywitał obecnjch w imiemu 
Polsk. Tow. Tatrzańskiego i dal krótki pogląd 
na rozwój narciarstwa w Wojew. Śląskiem. 
Prelegent dr. M. w swym wykładzie przed­
stawił przebieg rozwoju narciarstwa w Pol­
sce i wskazał na fakt. że dotychczas w zawo­
dach zagranicznych -nailepsze sukcesy mają do 
zanotowania poza jeźdźcami polskimi narda* 
rze polscy. Mnóstwo kursów, imprez, raidów, 
dopływ członków, nowych klubów, zawodów 
międzynarodowych, udział w nich a nawet za­
proszenie polskich narciarzy oa sędziów w za­
wodach świadczą irezfoicie o rozwoju narciar­
stwa w Polsce. Na końcu pokazał prelegent 
kilka wspaniałych obrazów z początków nar­
ciarstwa po dziś dzień. Huczne oklaski były 
nagrodą dla prelegenta.

MIĘDZYNARODOWE ZAPASY W ER­
MITAŻU. — SENSACYJNE Z WYCIE- 

STWO STEKKERA.
W sobotę Rumy publiczności zapełniły sa­

lę Ermitażu- Przy niebywalem napieem roz­
poczęła się decydująca walka pomiędzy m s- 
trzem Polski Stekkerem, a brutalnym Niem­
cem WiHineiem. W 26 min-, w chwili, gdy 
arbker ostrzegał Włllinga przed brutalną 
walką, Sztekker błyskawicznie dopadł 
Wilłinjga i powabł go na obie łopatki. Owa­
cjom nie było końca. Willing protestował za­
głuszyły go jednakoklaski sympatyków Sztek- 
kera.

Starcie K a w a n a ze S t e u r s e tn i !. e i- 
nena z Perel esem po 20 min. w pierw- 
szem spotkaniu rezultatu nie dało-

Potężny górnoślązak Bryła po 14 min- 
przez „bras roules“ pokonał Duńczyka Peter- 
seiia.

Dziś w poniedziałek czeka nielada sensacja: 
do decydującego starcia staja dwaj kandyda­
ci do pierwszej nagrody: mistrz świata Ka- 
wan i mistrz Polski Sztekker. Petersen wal­
czy z kozakiem Orłowem zaś íVilliag wal­
czy do rezultatu z doskonałym Lemenem. fe
też niewątpliwie tłumy publiczność podąża do 
Ermitażu.

Odpowiedzialny redaktor:
S t a i l 11 a w Notât Katowice

flCSpi®%!Î © wysyłamy na zadanie epzemola 
rre okazowe „Wielkopolskiej 
JlaslraCii“. tygodnika przezna­

czonego dla szerokich kół publiczności — egzemp arz kosztuje tyko 45 groszy, 
przedpłata na poczcit 4,33 złotych kwartaln e (miesięcznie 1,61).

Baru:o prosimy dot/chczasowych Czytelników i Prz/iaciól naszych o łask’ ve 
zaznajomienie swych krewnych i znatomych z „Wielkopolską Jlustracją“ i ivez v * 
jej poparcie — na cel ten chętn e pos'emy i większe ilnści okazowych egzem uarz/, 
po które ii a Rży zwrócić się wp ost pod adresem: „W.elkopo.ska JmstraCja“, Po­
znań, św. Marun 70,

RSiS

Poszukiwany jest starszy i młod-r

^ iRózńe ^

KOMFLETNE
pokoje, meble 

pojedyńcze, 
wszelkie wyro­
by tapicerskie, 
poleca najtamej 

Warszawski 
Sklad Mebli

dla jednej z hut w Sosnowcu. Obję­
cie posady może nastąpić w każdej 
chwili. Oferty wraz z odpisami świa 
dectw unrasza się nadsyłać do re 
dakcji „POLONJI“ pod „X“ Nr. 4SQ6

fIRi

Katowice, Mtyi 
ska 5. Królew­
ska Huta, ulica 
Wolności 1.

1 5009 a.

Katowice, Francuza 10
Telefon Nr. 113.

|[!!l!l!lli!!!K!l!l!ll!lKllil!llillllllllll!!jllllllll
Qd 1 października cuiy zniżone 

jak następuje;

wysyłamy wszystkim bez wyjątku 
po otizymsniu adiesu ilustrowany 
cenn k towarów, obejmiiiący naj­
niezbędniejsze artvkity potrzenne 
każdemu mieszkańcowi Rzeczy­
pospolitej. Polecamy mie.dzy m- 
nemi radjoodbiurniKi i części, 
maszyny do szy. ia, rowery, gia- 
mo.ony i zegary.

Będący w posiadaniu naszego 
cennika, ma możność k.ipna bez 
najmniejszego uszczerbku dla scze­
go bimżetti, gdyż sprzedijen»y 
na wat linkach n er wykle dogodnych

Zwracać sie do firmy: 1040
IM OKO W, WASSŽftWa, 
ZtalHa nr. 11. TPttfon 121-66

marki „Excelsior“ i„Dufour“, 
pytle wełniane, tnaniny mie­

dziane, mosiężne i druciane, pasy 
transmisy.ne skórzane oryginalne 
wiedeńskie, gurty elewatorowe 
sz lagatowe i konopne, czerpaki, 
kota nnsowc drewniane, kamienie 
francuskie i piaskowe do rierla- 
ków oraz wszelkie przybory 
młyńskie dostarcza pc msAch 
cenach Biuro teph A. Romer, 
Kraków, pl. Matejki à Tei. 4213,

K®S2BS€
fficrcciuue

POWAŻNE To­
warzystwo Ub.
przyjmie zdol­
nych ajentóv 
za wysoką pro 
wizją na Kat< 
-vice i okolic 
żgł. pisc ame ć 
Polonj“ pod. 

„Zdolny Zastęp 
ca“.

5011 a

tylko prasowane TO gi
prane i plasowane O O gi
Koszule frakowe 2® gr więcej

INFORMACJI 
dpowiedzl, i- 

dresa. udze'a 
bezzwłocznie 

biuro „Uniwer- 
sum“ Łódź, An­
drzeja nr. 4 For 
mularze bez­
płatnie za nade­
słaniem znaczka 
pocztowego.

Kalatom
pojedyncze sztywne 
wykładane sztywne 
wykład, miękkie

er
25 gr
IB gr.

SKRZYPCE 
troje włoskich, 
troje starych, 
sprzeda okazyj 
'nie Rozmanith, 
Fabryka We- 
stena w Olku-
s za.

4496 a-

Zakopane Biu­
ro J. Lubińskie­
go ma do sprz* 
dania wille i 
parcele-

4957».

UWAG At Pro­
simy orzv ofer 
fach szyfro 
wvch nie zała 
czać orvginil 
nvcb świadectw 
lub uwierzytęl 
nionveh odn' 
sów Za zag1 
nione świade­
ctwa za łącz,,nt 
nrzy ofertach 
zvfrowvch n-ie 
■i powiadamy 
Polonia" Sc 

Wvd t « o
Trobne, codziennej potrzeby,

Druki
można

IUZ
zamawiać

w obszernej kolekcji wzorów, w oddziale
PoSonSś“

w Katowicach

ulice Marłam 5

■3, . i » ,i

L T ,

Powieść M. Lejkina

„Gdzie pomarańcze
dojrzewają“

czyli

«Humorystyczny op;s podróży małżonków

Mikołaja Iwanow:cza 
i Gławiry Siemionowny 

IWAN OWYCH

po Rywjerze i Włoszech“

opisuie pobyt pary rosyjskiej na południu Francji, 
w Monte Carlo, w Rzymie, w Neapolu i w Wenecji 
i humorem swoim prześciga nawet poprzednio druko­

waną już przez nas powieść tegoż autora p, t.

„Nasi, zagranica“

744910


